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Sensacyjne odroczenie
wiigftp niemieckie! w Londynie

W ostatniej chwili dowiadujemy się o od­
roczeniu podróży ministrów niemieckich do

końca maja. Odroczenie to posiada wyraźny
posmak sensacji, o czem wybitnie świadczą po­
niższe depesze.

Londyn, 9. 4. (PAT.) . Wczoraj przed po­
łudniem podsekretarz stanu w Foreign Office
Wansittard wezwał do siebie ambasadora nie­

mieckiego Neuratha i oświadczył mu, iż rząd
brytyjski wobec licznych zobowiązań premjera
Mae Donalda w początkach maja pragnie, aby
wizyta Brueninga i Ourtiusa odbyła się w ter­

minie późniejszym, aniżeli sugerowano w Ber­

linie. Rząd brytyjski proponuje datę od dn.
5 do 9 czerwca.

Po skomunikowaniu się telefonicznem z Ber­

linem ambasador niemiecki odwiedził po połu­
dniu Hendersona i wyraził mu gotowość rządu
Rzeszy przyjęcia proponowanej daty przez

rząd brytyjski.

Bruening i Ourtius przybędą więc do Lon­

dynu w piątek, dn. 5 czerwca rano. Dzień so­

botni golcie niemiecey spędzą w posiadłości
premjera w Chcquers, jako jego prywatni go­
ście. Odjazd z Londynu nastąpi we wtorek,
dn. 9 czerwca wieczorem.

Berlin, 9. 4. (PA T .) . Tylko część prasy
niemieckiej w wydaniach porannych ogłasza
komunikat biura Reutera o oczekiwanem odro­
czeniu wizyty kanclerza Brueninga i ministra
Ourtiusa aż do końca maja.

W związku z tem dzienniki piszą z zakło­

potaniem, że przesunięcie terminu spotkania
między niemieckimi i' angielskimi mężami sta-

*u do czasu po sesji Rady Ligi osłabia w

znacznym stopniu doniosłość tego wydarzenia.
Wiadomość o odroczeniu spotkania ,,Vossische
Zeitung" nazywa niespodzianką. ,,Vorwarts"
podkreśla, że w pierwszych dniach maja, oba

rządy mogłyby jeszcze porozumieć się w spra­

wach, stojących na porządku dziennym sesji
Rady jak np. w sprawie skarg mniejszości nie­

mieckiej i ukraińskiej oraz w sprawie rozbro­

jenia.
Wiedeń, 9. 4. (P A T .) . Odroczenie podróży

londyńskiej Brueninga i C urtiusa wywołało w

prasie wiedeńskiej wielkie rozczarowanie.

,,Neue. Wiener 101111131" zarzuca A n glji pro
wadzenie dwulicowej p olityki. ,,Neue Freii

Pressc" twierdzi, że odroczenie tej podróży na

stąpiło prawdopodobnie z powodu sprzeciwu
Fra ncji. Odroczenie podróży do końca maja
oznacza zdaniem dziennika zupełną zmianę sy­

tuacji. A n glja chce widocznie poczekać, aż

L ig a Narodów wypowie się w sprawie unji
celnej niemiecko-austrjackiej. Również i w

sprawie rozbrojenia pragnie zapewne An glja ,

aby nastąpiły wiążące umowy, zanim niemiec­

cy mężowie stanu przybędą do Londynu.

Pofcdiie czn nie pofedzie?
Domydy dookoła udziału Brianila w naradzie angiclsKo-

isiemleełs ef

Paryż, 9. 4. (PA T .) . ,,Le Matin" dowiaduje
się, że Henderson w czasie konferencji, którą
odbył z Briandem podczas swego ostatniego
pobytu w Paryżu, nie zamierzał zaprosić na

konferencję do Londynu przedstawiciela Włoch,
obecnie zaś w Foreign O ffice zwrócono się
z zaproszeniem do Grandiego, który jeszcze
nie udzielił odpowiedzi. D ziennik wyraża
przypuszczenie, żo jeżeli Grandi istotnie pojc-
dzie do Chequers, Briand również postara się
wziąć udział w konferencji. Dziennik przy ­

puszcza również, że Foreign O ffice umyślnie
odsunęło datę konferencji, pragnąc zapewnie'
jej udział Brjanda.

Paryż, 9. 4. (PA T .) . Omawiając projekt
spotkania się w Londynie kilku ministrów

Em il Bure w dzienniku ,,L 'Ordre" zaznacza

m. iii . co następuje: Jest rzeczą prawie pewną,
że Briand do Londynu nie pojedzie i żo nie

spotka się z kanclerzem Brueningiem i mini­
strem Curtiusem. Znalazłby się bowiem w nie­

przyjemnej sytuacji. Jeżeli Briand dopuści
do tego, aby zawiązał się w Londynie sojusz
angielsko-niemiecko-włoski przed sesją komisji
studjów do'spraw unji europejskiej, która ma

być otwarta w Genewie dn. 15 maja b. r., to

położenie jego nie będzie lepsze.
... Sytuacja ta- wynika, stąd, że Briand stra­

cił dużo cennego czasu od chwili, gdy dowie­

dział się, że ,,Ansckluss" staje się faktem do­

konanym.

Komeitiarze francuskie
Briand w ftudnei sgfuacil

Paryż, 9 4 (PAT) Prasa wieczorna za­

mieszcza obszerne komentarze o projekto­
wanej kcnferencj: w Londynie. Prawicowy
,,Journal des Debats" zaznacza , że Briand

sianą! wobec sytuacji, która obróci się na

jego niekorzyść w każdym wypadku co-

kolwiekby uczyni!. Trudno mu bowiem nie

wziąć udziału w spotkaniu, a jeszcze nie­

bezpieczniej być przy nim obecnym, gdyż
bndzie musiał pójść na ustępstwa, Socjali­
styczny ,,Le Soir", będący tego samego
zdania, oświadcza, że Europa przeżywa o-

becnie bardzo ciężkie chwile Od r. 1919

nigdy bardziej, n iż obecnie nie było tak

skomplikowanych zagadnień do rozstrzyg­
nięcia.

,,Le Temps" wnosi pewną nutę uspoko­
jenia do tych alarmujących enuncjacji. Zro

zumiałem jest — pisze ten dziennik — że

wiadomość o zamierzonem odroczeniu do
dnia 28 maja konferencji londyńskiej wywo

łałą w Berlinie pewne rozczarowanie. Tłu­

maczy się ono przedewszystkiem tem, że

Niemcy mieli dziwne złudzenie co do moż-

wości, jakie nasuwały się dla eksoloatowa
nia zaproszenia Anglji dla prywatnych ce­

lów ich oolityki. Należy oczekiwać osta­

tecznej decyzj Londynu co-do daty i cha­
rakteru konferencji, aby określić jej praw­
dziwe znaczenie, A ż do tego czasu wska­
zana jest w iednym i drugim kierunku jak
na jwiększa reze*wa.

Dalsze szczegołf ^ Ł S * j a ggęj wŁodzi
Flówią o 28 milionach dcficp(n

Ja k donoszą, przybyła do Łodzi specjalna
komisja ministerjalna, co prawdopodobnie
przyspieszy tempo prowadzonego śledztwa.

\\rładzo przesłuchały cały szereg osób z pośród
pracowników banku oraz ze sfe r przemysłowo­
handlowych. Prokurent Pałuszuy i wicedyrek­
tor Kalinowski nadal przebywają w areszcie.

Również obłożono zostało aresztem w jed­
nym z banków łódkkich konto prywatne wice­

dyrektora Kalinowskiego oraz jeszcze jedno
konto, na które aresztowany wpłacił niedawno

miększą sumę.

W czasie przejmowania przez kuratorów

;siąg banku ujawniono nową sensację. Oka­
zało się, żo cała gotówka w walucie polskiej
jak i zagranicznej, jaką znaleziono w kasie,
wynosiła zaledwie 90.000 złotych. Tymczasem
jak wynika z pobieżnego zestawienia w kasie,
powinno być około miljona złotych.

Do Łodzi przyjechali również przedstawi­
ciele kapitału angielskiego, zaangażowanego
w banku.

Wprawdzie dotychczas nie pewnego nie

można powiedzieć o wysokości pasywów i akty­
wów banku, ale jak twierdzą w kołach poin­
formowanych cyfra 28 miljonów deficytu jest
mocno przesadzona.

Bilans nie jest jeszcze gotów, ale napewno
można powiedzieć, że majątek Banku, (nieru-

chomości, hipoteki, portfel wekslowy, wierzy­
telności akcje i inne papiery wartościowe) po­
siada dość dużą wartość i wystarczy na za­

spokojenie pewnej części długów.
Nie ulega wątpliwości; żc Bank będzie z l i ­

kwidowany.

Kupiec zrułnowanu bankructwem
Banku HandlowegowŁodzi

usilnie pozbawić się żucia
Wczoraj wieczorem w' pociągu, zdążają

cym z Łodzi do Warszawy w ubikacji wa­

gonu III klasy usiłował otruć się esencją
octową 61-lełn.' Mertachem R,

R. był niegdyś zamożnym kupcem i pro
wadził interesy na wielką skalę. Przed

2 -ma jednak laty wycofał się z interesów.

pozostałe mu pieniądze w sumie około 10

tysięcy dolarów ulokował w Banku Han­

dlowym w Lodzi, ... .

Niespodziane, a tak głośne od kilku dni
bankructwo wyżej wspomnianego banku

zrujnowało go doszczętn e i w depresji, w

jaką w skutek tego popadł, usiłował, jadąc
na święta do siostry swej, zamieszkałej w

Warszawie pozbawić się życia. Na szczę
ście jeden z podróżnych w porę przeszko­
dził desperatowi, wytrąciwszy mu w ostat­

niej chw.li butelkę z trucizną z ręki.

Pierwsza hoiBfcrencia
marsz. Piłsudskiego

z min. Zaleskim
Powrót

ministrów no Warszawif

(s) Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.). Człoukowk

gabinetu zakończyli kilkudniowy wypoczynek
świąteczny. Z pośród ministrów, którzy opu­
ścili Warszawę, wrócili wczoraj do Warszawy
min. Prystor, min. reform rolnych prof. K o ­

złowski i min. spr. wewn. gen. Składkowskf

Dzisiaj wraca do Warszawy wieepremjer Pie-
racki.

(s) Warszawa, 9. 4. (PAT.) . W dniu wczo­

rajszym powrócił z Sulejówka cło Warszawy
Marszałek Piłsudski i objął urzędowanie w ge­
neralnym inspektoracie sił zbrojnych i w M i­

nisterstwie Spraw Wojskowych.
Minister Zaleski, który powrócił wczoraj

do Warszawy, odbędzie dzisiaj z Marszałkiem

Piłsudskim pierwszą po jego powrocie konfe­

rencję na temat aktualnych zagadnień poh
tyki międzynarodowej.

Spadek liczku bezro­
botnych w Polsce

(s) Warszawa, 9. 4. (Teł. wł.). Liczba bez­

robotnych w Polsce w dn. 4 kwietnia wynosił*
— według Państwowego Urzędu Pośrednictwa

Pracy — 375.375 osób, co w porównaniu ze

statystyką z dnia 28 marca oznacza spadek
o 3646 bezrobotnych.

Nieszczęśliwy wupadck
polskiego lotnika

w czasie lotu dookoła świat*.

Bangkok, 9. 4. (PA T .) . Agencja Reutera

podaje, że lotnik polski Czarkowski, który roz­

począł niedawno podróż naokoło świata, wyla­
tując z Londynu, przyczem zamiarem jego by­
ło odbycie części trasy, położonej nad lądem
drogą powietrzną, zaś resztę okrętem, uległ
wypadkowi w odległości 300 mil od Bangkoku.
Czarkowski ranny jest w głowę. Został on od­

transportowany samolotem sanitarnym do

Bangkoku. Zauważyć należy, że Czarkowski

całą podróż odbywa na własny koszt.

Naiwickszu okręt świata
na mieliźnie

Londyn, 9. 4. (P A T .) . Parowiec ,,Beren-
garia", jeden z największych parowców świs­
ta utknął na mieliźnie w pobliżu wyspy W ight
z powodu gęstej mgły. Parowiec unierucho­

miony był przez 14 godzin, poczem dziś o świ
cie został wyholowany z wielkim wysiłkiem
przez 6 holowników. Wiadomość o utknięciu
na mieliźnie ,,Berengarji" w chwili' gdy z'bli­
żano się już do celu podróży wywołała sen*

sację wśród pasażerów, których wysadzono na

pobliski brzeg. Szkody są stosunkowo niewiel­

kie. Wypadek ten jednak opóźnić może o kil ­

ka dni normalny kurs statku.

Splugawione ołtarze,
obrabowane kościoły...

Berlin, 9. 4. (PAT.) . W mieście Binnen-
miihle w Saksonji nieznani sprawcy dokonali
w ciągu świąt W ielkiej Nocy zbezczeszczenie

miejscowego kościoła. Zbrodniarze splugawili
ołtarz. Poszlaki wskazują, żc zbrodnia ta po.

zostaje w związku z szerzącą się propagandą
bezbożnictwa w Niemczech. Również w Nas-

sau wtargnęli do kościoła nieznani osobnicy,
zabierając cenniejsze przedmioty,

.
- 'S

vł

nosi - zabóica 4
Medjolan, 9. 4. (PA T .) . W czasie naprawy,

wiszącego mostu, most potrącił trzech robot­

ników, którzy spadli z wysokości 22 metrów, j
Dwóch robotników poniosło śmierć* trzeci zaś;
*dniósł poważne ragy.,

'
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Reforma rolna na Pomorza
Jak stwierdził podczas dyskusji bud­

żetowej p. Minister Reform Rolnych, a-

leżą już do przeszłości te c?asy,' kiedy
parcelacja była żądaniem tylko wsi, więk­
sza własność zaś broniła się przed nią;
dziś parcelacja jest w interesie zarówno
włościaństwa jak i wielkiego rolnictwa,
od którego napływa tyle podań o parce­

lowanie, że nie można im zawsze zadość­

uczynić z powodu szczupłości zasobów

finansowych Ministerjum i Banku Rolne­

go. N a Pomorzu za przebudową ustroju
rolnego przemawiają jeszcze względy
narodowe i państwowe: z jednej strony
jest ona drogą do przywrócenia równo­

wagi między liczebnością żywiołu pol­
skiego w tej dzielnicy, a jego stanem po­
siadania gospodarczym, z drugiej zaś

gromadzące się w ostatnim czasie groź­
ne chmury na widnokręgu międzynaro-
'jowym sTrrarzają konieczność przeciw ­

stawienia żelaznemu pierścieniowi osad­
nictwa niemieckiego w nadgranicznych
prowincjach Rzeszy wału, zbudowanego
z polskich piersi chłopskich. W tym kie­

runku iść musi polska polityka agrarna
na Pomorzu.

moc kredytowa z funduszu zapomóg i

kredytu ulgowego. Datuje się ona od r.

1923, kiedy to wyniosła śmieszną sumę
zł. 25 gr. 50 (słownie: dwadzieścia pięć
złotych 50 gr.) . W latach 1927-30 przed­
stawiała się ona następująco:

Rok w tysiącach złotych

1924 62
1925 393
1926 429
1927 317
1928 3822
1929 3545
1930 2391

Rok ub. wykazał zatem spadek, mi­

mo to osiągnięta cyfra jest blisko id-cio

krotnie większa niż w r. 1925 . Z całym
naciskiem zaznaczyć należy, że spadek
ten wynikł nietyle z ogranin oń l-i-edyto-
wych, ile z osłabienia tempa akcji parce-

lacyjnej (spowodowanego jak wspom­

nieliśmy wyżej przez kryzys), co wpły­
nęło na zmniejszenie się ilości zabiegają­
cych o ten rodzaj kredytu. Świadczy o

tern statystyka załatwionych podań w r.

r930: przyznano pożyczkę 1285 osobom,
załatwiono odmownie 295 podań, pozo­
stały na rok następny 73 wnioski (miały
one być załatwione w ciągu miesiąca
stycznia i lutego rb.); zatem spotkało
się z odmową tylko 18 proc. reflektan-
tów.

Brak miejsca nie pozwała nam przy­

toczyć cyfr, ilustrujących wyniki prac
na innych odcinkach przebudowy ustro.

ju rolnego Pomorza, Poprzestajemy ną

stwierdzeniu, że we wszystkich dziedzi­

nach (akcja przewłaszczeniowa, szacoyra
nie utworzonych działek, prace meliora­

cyjne, przegminowanie, opieka fachowo-

rolnicza nad osadnictwem itp.) widzimy
siały postęp i udoskonalenie metod pra­
cy — wbrew twierdzeniom agitatorów
partyjnych. (d,)

W ostatnim czasie jedno ze stron­

nictw opozycyjnych, doszczętnie rozgro­
mione podczas ostatnich wyborów, czyni
próby stworzenia sobie kapitału politycz­
nego i odzyskania straconych wpływów
wśród mas za pomocą rozsiewania kłam­

liwych wiadomości o przebiegu prac nad

rozwiązaniem sprawy rolnej na Pomo­

rzu. Mianowicie wysuwane są twierdze­

nia, jakoby dzieło reformy rolnej zostało
ostatecznie zaniechane przez rząd, ci zaś

osadnicy, którzy jakimś cudem dostają
działki, są rzucani na pastwę losu, za­

miast zapewnienia im opieki rządowej
podczas stawiania pierwszych kroków.

Do jakiego stopnia bezpodstawne są te

pogłoski, wykażą najlepiej dane cyfrowe
A więc zostały rozparcelowane na Po­

morzu przez rząd, osoby prywatne, in­

stytucje upoważnione i Państwowy Bank

Rolny następujące ilości ziemi (w hekt.):

1920 398 1926 8543
1921 3071 1927 14381
1922 1855 1928 6557
1933 *457 1929 11806

1924 4803 1930 7041

1925 5043

Widzimy 'zatem, że mimo wyjątkowo
ciężkich warunków, w jakich znalazł się
proces parcelacyjny w r, ub. (spadek
ilości reflektantów na tworzone działki
naskutek zubożenia drobnego rolnictwa,
wywołanego kryzysem) rozparcelowano
jednak więcej, aniżeli w którymkolwiek
z lat przedm ajowych. Dla większej przei-
rzystości podajemy, że jeżeli w okresie

1920— 1925 parcelowano na Pomorzu

przeciętnie 2938 ha na rok, to w okresie
1926— 30 przeciętna roczna wyniosła
9665 ha, czyli przeszło trzy razy więcej.

Oczywiście wprowadzenie osadnika w

posiadanie przyznanej mu działki nie

stanowi jeszcze o pomyślnym wyniku
rozwiązania kwestji rolnej. Prawie zaw­

sze w momencie tym wyłania się koniecz

ność zaopatrzenia świeżo upieczonego
gospodarza w budvnki, inwentarz i kapi­
tał obrotowy. Wobec zaniku kredytu
prywatnego zaspokojen'ie tych potrzeb
spada na barki państwa. Będące do na­

szej dyspozycji cyfry dowodzą, że pań­
stwo nie tylko nie uchyla się od zadania,
lecz raczej mimo ciężkich kłopotów fi­

nansowych może się wykazać rozszerze­

niem ram udzielanej pomocy, A miano­

wicie w okresie 1927-30 Okręgowy Urząd
Ziemski pobudował i oddał do użytku
osadników, w zgl. dostarczył środków na

wzniesienie następujących budynków:

I |
Rok ! domy j obory stodoły Razem

1927 j' - 1301 22 j 52.

1928 40 23 37 100
1929 42 255 184 481
1030 4 307 j T90 501

- Suma udzielonych z funduszu obro­

towego kredytów budowlanych stale
wzrastała z 80 tys. zł. w r. 1927 do 708

tys. w r. 1928, 1S67 tys. w roku 1929

i ao?3 tys, w r. 1930.

Równolegle do tego rozwijała się po­

H(o będzie prezgdcn(em francfi
Pierwsze spgnalftf przedwgborcze - Tworzenie

silnego centrum - Idziesiaiitewani raf(yhall
1ofensywa socfaiisldw

(Koresponde ncja własna).

Paryż, w kwietniu.

W życiu francuskich stronnictw polity­
cznych daje' s.ę od pewnego czasu zauwa­

żyć znaczne ożywienie. Wpływa na to

przedewszysikiem bliskość wyborów Pre­

zydenta Republiki, jak również niedalekie
iuż wybory do Izby Deputowanych, Pierw ­

sze odbędą się już w maju. drugie z począt
s. em roku przyszłego. Są to ewenementy
w życiu kraju bardzo ważne, które powo­
dują obecne przegrupowania w poszczegól­
nych obozach. Inicjatywa wyszła od p.
i aittingerą, członka prawicowej Unji Re­

publikańsko * Demokratycznej, który po­
stanowił stworzyć silną partję centrową.
Obecne bowiem centrowe kluby parlamen­
tarne nie op.erają się na zorgan z cwanych
partjach. Usiłowanie stworzenia stronnic­
twa centrowego przez deputowanego z pra

wicy nie napotyka wobec tego na większe
trudności i postępuje szybko, zyskując ta­

nich adherentów, jak p. Tardieu, Franklin-

Bouillon i innych wybitnych członków po­
szczególnych stronnictw centrum.

Po lewej stronie izby in-cjatywę przegra

powama ujęli najliczn iejsi w izbie radykali.
Może jest to z Ich strony chęć ratowania

się przed zupełną porażką. pon.ęważ wpły
wy radykałó w zarówno w parlamencie, jak
i w kraju zmalały znacznie w ostatnich

dwóch latach. Już w wyborach w r, 1928

stracili 25 proc, swych mandatów w izbie,
a najbliższe wybory nie wróżą im nic do­

brego.
C zy jednak Inicjatywa radykałów przy ­

niesie im spodziewane korzyści? Właści­

wą siłę nadać będą mogli porozumieniu
grup lewicowych dopiero socjaliści. Tym ­

czasem w ciągnię cie ich d-o kombinacji bę-

PojcdHRCh Sicnncsa
z Hallerem

Awantura a sprzed) biurowe:

Zatarg w łonie narodowo-socjalistyeznej
partji Hitlera zaczyna przybierać groteskowi
formy.

Spór między nrenegatemK i ,,buntowni­
kiem" Stennesem a H itlerem znalazł się ju i
nawet przed forum sądowemu Stennes uzyskał
tymczasowy wyrok w sprawie rozsiewanych
przez Hitle ra pogłosek, że Stennes jest szpic­
lem policyjnym. Tymczasowy wyrok ten za­

brania Hitlerowi, Goebbelsowi i ich współpra­
cownikom dalszego rozsiewania tych pogłosek
pod karą więzienia do 6 tygodni i grzywny do

nieograniczonej wysokości. Pozatem wniósł

Stennes przeciw H itlerowi i jego najbliższym
współpracownikom skargę o oszczerstwo i

obrazę.
T a k więc przed sądem Stennes na razie

osięgnął zwycięstwo.
Lecz równocześnie także H itler i jego zwo­

lennicy mają do zanotowania jeden ,,poważny"
sukces, podobnego pokroju, który uzyska'li przy

pomocy komornika sądowego. Chodziło mia­
nowicie o inwentarz biurowy, stoły, krzesła,
łóżka polowe, maszyny do pisania, które Sten­

nes przy secesji swojej zabrał z sobą z lokalu

partji. Wszystkie te meble wróciły znowu na

swoje miejsce. Przed lokal partyjny Stennesa

zajechało kilka samochodów ciężarowych, i ko­

mornik sądowy pod osłoną siln-go oddziału

policji polecił w y n i e ś ć , zabrany inwentarz

Tak więe i Stennes syty i Hitler eały na ra­

zie. A zatarg trwa dalej, i nie widać łrońea

tej ,,wojny domowej" w obozie Hitlera.

Hł(dztjnaiodowe
ita r a lii gospodarcze

w Pradze
W dniu 25-ym maja r. b. zbiera się w Pra(t*,

ua sesję plenarną Międzynarodowa Parlaroeatar­

'ła Konferencja Ekonomiczna.

Grupa polska odbyła w ostatnich dniach po­
siedzenie przygotowawcze. Do komisji handlowej
wybrano b. sen. Gliwica, pos. Hołyńskiego i pos,
dr. Minkowskiego, do komisji agrarnej b. sen.

Łubieńskiego i sen. Rudowskiego, do komisji dla

wymiany radjowej — b. posła dr. Solańskiego, do

komisji emigracyjnej —- sen. Hubicką, do komisji
kolonjalnej — b. sen. Kurnatowskiego i sen. inż.

Rogowicza, do komisji węglowej — b. posła inż;
Szydłowskiego i do komisji transportowej — pos,

Winiarskiego i pos. Wiślickiego.
Powyżsi członkowie komisyj wraz z prezesem

sen. inż. Iwanowskim i posłem dr. Jasinkowi

ezem, jako członkiem Międzynarodowej Komisji
Rewizyjnej, stanowić będą oficjalną delegację
polską na plenarną sesję praską.

O reformę ubezpieczeń społecznych
W Związku Izb Handlowych i Przemy­

słowych zdecydowano wystąpić do władz
z postulatami sfer przemysłowych I han­

dlowych w przedmiocie reorganizacji ubez­

pieczeń społecznych; sfery gospodarcze
występują z postulatem ograniczenia wy­

płat zasiłków z Funduszu Bezrobocia i po­
zbawienia części bezrobotnych prawa do

zas.łków, W szczególności projekt Związku
przewiduje, że do korzystania z zasiłków

winny być uprawnione jedynie o-soby, któ-

re przepracują w ciągu roku 00 najmniej'
48 tygodni.

Zazna-czyć należy, że art. 2 ustawy ,,0
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia" u-

stala, iż bezrobotny nabywa prawa do­
świadczeń, o ile przepracował 20 tygodni
w 12 miesiącach przed dniem zgłoszeni*
swego bezrobocia.

Obecnie na około 380 000 bezrobotnych,
pobierało zasiłki ustawowe 215.566 osób,
czyli 56 6 proc.

99Jesteśmynawolnie I damysonie rade
Minister ian(a-PołczyAsKi o walce z kryzysem

rolnym

99

Minister rolnictwa 'dr. Ja-nta - Poł­

czyński w ,,Dniu Polskim" w wywiadzie
na temat walki z kryzysem rolnym
stwierdził m. in. co następuje:

,,Jesteśmy na wojnie, na bardzo cięż­
kiej wojnie. Różnica z wojną krwawą
polega na tem, że na tamtej w znacznej
mierze rządzi ślepy traf, wojna gospo­
darcza jest o wiele logiczniejsza: zwy­
cięstwo czy klęskę daje w stosunku do

wykazanej sprawności.

Wskażę na kilka odcinków bojowych:
Sowiety od lipca 1930 r. rzuciły 25 mil­

jonów q na rynki eksportowe i doprowa­
dziły ceny do 13,50 za żyto, a 16,50 za

pszenicę cif Rotterdam. Kontrakty prze­

wozowe, zawarte w Londynie na styczeń
i luty wynoszą 1 miljon 300000 q. Na

bazie wymienionej zawiera się już dziś

kontrakty * terminem jesiennym w por­

tach bałtyckich. W tej samej proporcji
naciskają Sowiety na nasze drzewo, cu­

kier, krochmal, nie gardząc nawet takie-
mi drobiazgami, jak len, ba, jak czosnek.

Inny fragment, to dążenie wszystkich
prawie państw do samowystarczalności
rolniczej i zamykanie granic dla importu
zagranicznego. Zamknięcie rynku czeskie

go kosztowało nas 100 milj. rocznie. Już
nawet prasa francuska rozbrzmiewa na­

główkami jak ,,La crise du porc", ,,La
catastrophe du cochon".

Na tem tle ogólnem zarysowuje się
wyraźny manewr w celu rozbicia bloku

warszawskiego, W tej akcji .,,Anschluss"
jest tylko etapem".

,,Określiłem walkę z kryzysem jako
wojnę. Otóż jak na każdej wojnie, tylko
ta strona ma szanse wygranej, gdzie

każdy daje z siebie ostatni nerw, w ytęży
każdy muskuł, a sztaby największy wy­
siłek intelektualny, w pełnej świadomo­

ści, że każde niedociągnięcie m yśli może

pociągnąć za sobą zgubę egzystencyj
ludzkich.

Mobilizacja rolnictwa nastąpiła w Pol­

sce trochę późno po czfęści jeszcze nie jest
ukończona, lecz dzisiejszy jej stan poz­
wala wróżyć, że — damy radę. Na wielu'

pozycjach przestaliśmy być ,,une non*

valeur", na innych zyskujemy pola. Ma­

newrujemy — nie czekając, aż nas w y.

strzelają. T o duży postęp.
Narazie rynek i zbożowy i zwierzęcy

jest (względnie') przez naszą interwencję
opanowany i powoli wraca do sił.

Chw ila zaczerpnięcia oddechu, nic

więcej.

LijŁic iru u iici y Uv u iv uitsuiubiiw oi/ujS"
ilśc. bowiem odnieśli w ub. boku nad ra ­

dykałami kilka zwycięstw Radykał: przez

długi czas trzymali się zasady: ,,pas d'en-
nemi a gauche" — i wpuścili wilka do ow­

czarni. Socjaliści zradykahzowali im jesz­
cze bardziej całe lewe skrzydło.

P, Blum zapowiadał już, że ma swego

kandydata na Prezydenta Republiki, nie

należy jednak sądzić, że radykali będą chę­
tnie na tego kandydata głosować. Mają
przecież swoich pp. Herrota, Hennessy i

Chautemps'a, a w ostatecznym raz-e gło­
sy .oh otrzyma prędzej p, Briand aniżeli

p . Bouisson,

Socjaliści oddawna już tyranizują rady­
kałów w każdej liófnbinacji, niewiele wza-

miarr dając. Prawdopodobnie w bLskich

już wyboraph na Prezydenta Republik:
,,drugi kartel" nie odegra poważniejszej
roli, a utworzenie drugiego wydania kartę-
,u z r. 1924 będzie wymagało wiele wy-
óiłków. Al.T,
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Wilcze dotli polltgKi Wolnego Miasta
Prowoitacfe z pod zmaEsu swastuhi

W dniu wczorajszym podaliśmy wia­

domość o skandalicznem zajściu w do­
kach stoczni gdańskiej Schichau'a i o

napadzie hitlerowskich fanatyków na

statek polskiej Inszczam i ryżu ,,Koper­
nik*' i poranieniu dozorującego statku

marynarza Jeżyka.

Wypadek ten, nie pierwszy w ostat­

nich tygodniach, na terenie Wołnego Mia

sta, musi wywołać w polskim Czytelni­
ku dziwne refleksje. Czyż Miasto to na­

prawdę jest ,,W olne", kiedy w jego mu--

rach rozagitowani politykierzy, czy.;też
nasłani prowokatorzy, stwarzają fakty
dokonane, które wym ową swej tendencji
- muszą z koleji rzeczy wyrządzić szko­

'dę samemu miastu Gdańskowi, a zwła­
szcza 'jego obywatelom.

Cóż się bowiem dzieje? Obywatela
polskiego na terenie W . Miasta Gdań­
ska biją raz poraź z rozmysłu ,,wolni
obywatele" Wolnego Miasta, Biją go w

pociągu idącym z Gdańska do Sopotu,
czy Oliwy. Przy innej okazji urzędnika
polskiego morduje na terenie Gdańska

gdańszczanin, a gdy sprawa przychodzi
przed sąd gdański, sąd ten uwalnia o-

skarżonego ód winy i kary.
Teraz znów widzimy ohydny napad

wa polskiego marynarza, wycinanie mu

nożem na piersiach znaku hitlerowskiej
swastyki, zbeszczeszczenie polskiej flagi
na statku polskim oddanym do naprawy
w stoczni gdańskiej i znów szereg fak­
tów osłupiających, nie do .w iary.

Co robią władze gdańskie? Czyż one

nie rozumieją tego, że fakty tego ro­

'i zaju kopią ostateczną przepaść we

współżyciu państwa polskiego z Gdań­
skiem? Czyż tego nie rozumieją, że to­

lerowanie tego rodzaju ekscesów musi

powstrzymać obywateli polskich od wy­

jazdów nąd Bałtvk, do Sopot, czy Oli­

wy, musi powstrzymać polskie firmy od
szukania bliższego kontaktu z kupcami
i przemysłowcami Gdańska, że zmusi pól
skich armatorów, polskie przedsiębior­
stwa żeglugowe do omijania stoczni i in­

nych zakładów gdańskich, skoro na każ­

dym kroku Polaka czeka tam złośliwa

prowokacja, obelga, obraza czynna, nie­

chęć i wrogi nastrój.

Czy władze senackie Gdańska tego nie

rozumieją? Czy tolerowanie tego wszyst­
kiego, Co się dzieje ma być potwierdze­
niem tezy, iż pewnym sferom gdańskim
przyświeca jako cel zasada: ,,im gorzej
między Polską a Gdańskiem tem lepiej,.'?

Przemawiamy zawsze argumentami
ROZUMU I ROZWAGI. Muszą być

Praca orstanizacnina
wśrPd Moie'arzp

Onegdaj w świetlicy K . P . W. w Toruniu

(Przedmieście.) odbyło się zebranie prezesów
kół rejonowych prawego brzegu W isły kolejo­
wego B. B . W. E . W konferencji' brało udział
17 przewodniczących kół, któ rzy reprezentowali
przeszło czterotysięczną rzeszę pracowników
kolejowych.

Zebranie zagaił naez. Szanda, poczęta ob­

szerne przemówienie wygłosił kap. Schab, w

którem Zobrazował sytuację obecną i przedsta­
wił prograrh działalności organizacji na naj­
bliższą przyszłość.

W dyskusji o podniosłym nastroju zebrani

wypowiedzieli się za iuteuzywinj pracą organi-
-saeyjną, omawiając drogi dalszego rozwoju or­

ganizacji.

Dwa im iw c stfatfki

,,Żegiug'a Polska", utrzymująca przy po­

mo-cy swych statków stałą k'omunikację mor

ską towarową z różnemi kra-jami na mo­

rzu Bałtyokiem , Śródzicmnem i t. d.,' in. in.

także z F.nlandją, zamierza zamówić dwa
nowe statki współczesnego typa, dostos-o­

wane do pływania zimowego. Statki' te bę­
dą użyte do usprawnienia komunikac-ji mor

sklej między Gdynią i Finlandią. Nasi eks­

porterzy, którzy zam .erzaja nawiązać-wzgl.ę
clnie rozszerzyć swe stosunki handlowe z

tym krajem, domagają c.e wprowadzenia
komuni-kacji raz w tygo-dniu, a ni-e jak do­

tychcz-as — f-o dwa tygodnie.

i muszą dojść do głosu na terenie W ol­

nego Miasta Gdańska ludzie rozumiejący
i zdolni dać wyraz temu swemu rozu­

mowemu poglądowi, że polityką awan­

tur i prowokacji daleko w stosunkach

sąsiedzkich, a zwłaszcza tak opartych
na kollaboracji i skazanych n,a wzajem­
ne usługi — nie uje-dzie.

Z jednej strony skargi na rozros-t i

niebezpieczeństwo Gdyni, a z drugiej po­

lityka prowokacji i ustawicznych awan­

tur, aby zbrzydzić Polsce wszelkie zbli­

żenie się do Gdańska, to - rozbieżności

świadczące o słabości odpowiedzialnych
czynników, gdańskich, które nie wie-dzą
do czego dążą.

Za awantury i prowokacje antypol­
skie w Gdańsku płaci szary, pracowity
obywatel gdański, który chce żyć, chce

pracować, chce się dorabiać u boku P o l­

ski i któremu zapewne swastyki i pro-

Prasa francuska i inna zastanawia się ezy

Ojciec św. wyjedzie z Rzym u w czasie nad­

chodzących miesięcy letnich. Pogłoski o jego
wyjeździe na odpoczynek były tak częste i tak

liezne, że w końcu przestano w nie wierzyć.
A jednak, zdaje się, żc w tym roku fakt ten-

nastąpi: przynajmniej utrzymują tak miesz­

kańcy Castel Gandolfo. Ale oni i w przeszłym
roku mówili to sarno, tym razem jednak mają
pewne dane.

Oto od kilku tygodni w letniej rezydencji
Urbana V I I I wi'c gorączkowa praca. Murarze,
stolarze i inni rzemieślnicy p racują z pospie­
chem i z wielką energją. Zamek poddany jest
gruntownej restauracji, której zresztą, potrze-

Na naszą wi-osenkę zazieleniła się traw­

ka w głowach przywódców stronnictw lu­

dowyc-h. Imć Pan Witos ucałował się ja ­

ko-ś pospiesznie, bez żenady i skrupułów z

dygnitarzami partyjnymi z Wyzwolenia i

Stronnictwa Chło-pskiego Nawzajem so­

bie powiedziano kilka ucies-znych słówek
i akurat w marcowej porze uradzono gw ał­
t-ownie wydać na światło dzienne noworod­

ka politycznego, który przypomina jakby
cielątk-o o trzech głowach. Ochrzczono no­

worodka nazwą ,,stronnictwo lu-dowe", po­
czerń wydano jedną odezwę do ,,ludu wiej­
skie-go", w reszcie drugą,

W drugiej odezwie, któ-rą z-amie-ściła na

naszym terenieGazeta Grudziądzka”, or­

ga-n ,,he-tmana" Kulerskiego, czytamy sło­

wa, brzmiące jak cymbały, groźne jak trą­
by jerychońs-kie. Sam kuni Witos je widać

W pierwsze święto- wielkanocne wybuchła
na Maderze rewolucja, skierowana przeciw
dyktaturze. Gubernator wyspy został osadzo­

ny w więzieniu. Władzę nad w'yspą- u jął w

swojo ręce g'en. Soura Dia z. W celu stłumie­
nia powstania rząd portugalski wysłał na Ma-

dorę dwa statki portugalskiej flo ty handlowej
,,Carcalho" i ,,Araujo" oraz oddział wojska w

sile 500 żołnierzy. Wojska, stacjonowane na

wyspie, p rzeszły na stronę powstańców.
Powstanie na Maderze. zorganizował por.

Camoes, teli sam, którego przed niedawnym
czasem rząd lizboński wysłał do Funchalu na

Maderze celem stłumienia ostatnich rozruchów.
Camoes porozumiał się z kilku na wyspę zesła­

nymi politykami i wspólnie z nimi, nie napo­

tykając na większe Trudności ani na opór, za ­

jął najważniejsze gmachy 'i' punkty w Fuu-

(ihalu i ustanowił nowy rząd prowincjonalny.
Dwaj oficerowie, któ rzy . pozostali wiernymi
rządowi, zostali aresztowani. Do Lizbo ny wy­
sia li powstańcy telegram, w którym oświad­

czyli. i'ż nie uznają l'ządó.w dyktatury i per*

wokacje hackenkreuzlerów niezbyt są po
trzebne do szczęścia.

Kosztem kieszeni i 'dorobku tego
gdańszczanina hulają sobie po Wolnem
Mieście elementy nacjonalistyczne, fana­

tyczne, które stwarzają fakty nieobli­
czalne w swych skutkach.

Istnieje jedna-k w Gdańsku władza,
która ma obowiązek ten stan rzeczy
ukrócić. Może za wzór posłużyć ostatni

dekret przeciw swastyce i komunie rzą­
du p, Brueninga.

Jeśli ta władza jest bezsilna wobec
łobuzerskich wycieczek gdańskich bojó­
wek i organizacji antypolskich, to niech
sobie przypisze w przyszłości skutki i

następstwa, jakie w związku z tym sta­

nem rzeczy w Gdasku, muszą być rezul­

tatem tej niezwykłej tolerancji władz

gdańskich wobec ataków na polskość i

Polaków na terenie Wolnego Miasta.

buje. Od jesieni 1869 r. , kiedy Pius I X spę­
dził tam ostatnie swoje wakacje, budynek był
zamknięty a gruba warstwa kurzu pokryła je ­

go mury i sprzęty.

Zamek jest pełen wspomnień. Pozostał ta­

kim, jakim go kazał zbudować Maffeo Barbe-

rini, późniejszy Papież Urban V III . Ozdobili

go taey artyści, jak Mademo, Braecioli, Ca-

stclli i Gian Lorenzo Bernini, a Aleksander V II

z rodu Ch igi polecił go znacznie rozszerzyć.
Castel Bandolfo, leżący w malowniczej okolicy
nad jeziorem Ałbano, był ulubionem miejscem
wypoczynku Papieży w ciągu dwóch stuleci,
szczególuie jednak upodobał go sobie Piu s I X .

du-je się i podpis ,,wyzwoleńca", przedsta­
wiciela tej partji, która i bolszewikami nie

pogardza u siebie, za nic ma sobie Kościół
katolicki. Trz-eci podpis pod odezwą zło ­

żył działacz ze stronnictwa chłopskiego, z

tego stronnictwa, które władze naszego du­
chowieństwa potępiły wyraźnie i prze­

strzegały wiernych, aby podczas wyborów
nie oddawały głosów na wilków w owczej
skórze, jawnych wrogów Kościoła,

Ta przemiła trójka wodzirejów polity­
cznyc-h zachwala w odezwie towar, czyli
stronnictwo ludowe. Towar ten — to praw­

dziwy specjał, bo jak odezwa głosi —

,,ludzkich serc, rozumów, sumień i woli stał

się wielki czyn". Dalej, trzy po trzy. kli-

tuś-bajduś pisze się, że ,,o ziemię i władzę
walczyć jesteśnr gotowi", że ,,niema waśni

i kłótni", że ,,s,to trzeba mieć" że ,,za ju­
daszowy grosz nie sprzedać się

”

i tę wieść

traktować będą jedynie z rządem konstytucyj­
nym. Rząd lizboński odpowiedział na ten te­

legram wysłaniem wspomnianych ju ż statków

oraz jednego małego krążownika.
W samej Portugalji spokój dotychczas nie

został zakłócony. R ząd jednakże poczynił
wszelkie zarządzenia, aby zapobiec ewentual­

nym rozruchom.

Generał Sousa Diaz, który stanął na czele

prowizorycznego rządu wyspy,, odegrał wybit­
ną rolę ju ż podczas wielkiej: rewolucji w lutym
r. 1927. -

Nowi władcy wyspy przygotowują się ener­

gicznie do obrony Madery przed wojskami rzą-

dowejni- M- in. powołali pod bi'oń kilka rocz­

ników rezerwistów i ufortyfikowali działami

najważniejsze punkty obronne wyspy.
W kołach rządowych jednakże twierdzą, iż

obrona ta nie wiele zdziała, gdyż armaty są
stare i nie będą w stanie stawić czoła now'o­

czesnym działom krążownika. W razie oporu

powstańców Fuehąlpw'i groziłoby zbombardo­
wanie.

. jNunciusz Papieski,
wśffpfi! Strzelców

J a k j,uż donosiliśmy w ostatnich dniach
marca Związek Strzelecki w Warszawie

wystawił w ,,Domu Żołnierza" sztukę ,,Le*
cą liść e z drzewa” . Na przedstaw'ienie to,
urządzone na rzecz pomocy dla głodnych
przybył Nuncjusz Papieski ms-gr. Marmaggi
w otoczeniu przedstawicieli władz pań­
stwowych i wojs-ka Po wykonaniu przez or­

kiestrę hymnu papieskiego, wygłoszono u-

roczyste powitanie Dostojnego Gościa, któ­

ry przemówił do zgromadzonych, kończąc
okrzykie-m na c ześć Pols-ki.

Tym, którzy z szczególną pasją i za­

wziętością atakują Związek Strzelec-ki 1 je­
go akcję na naszym terenie, podajemy wia ­

domość powyższą raz jeszcze pod rozwagę.

PodatiM wyrównawcze
gmin wieislfiicit

mogą* byC w raladt

W związku z uchwaleniem przez Sejm
w dniu 20 marca r. b, ustawy o samoist­

nym podatku wyrównawczym dla gmin
w.ejskioh, która to ustawa wchodzi w życie
z drriem 1 kwietni-a 1931 r. i obowiązywać
będzie do dnia 31 marca 1934 r., minister

spiaw wewnętrznych rozesłał do woje­
wodów okólnik, zawierający szereg pole­
ceń w odniesieniu do tej ustawy.

Zgodn.e z rezolucją Sejmu Min. Spraw
Wewn. przypomina, że podatek wyrównaw
czy, który gminy preliminowały i wymie­
rzyły w swych budżetach na rok 1930-31 i

który c-zęściowo już w tymże roku Został

pobrany od niektórych płatni-ków, trakto­

wany może być jako z-aległość w stosunku

do tych płatników, którzy go nie uiścili do­

tyc-hczas — dopiero od dnia wejścia w ży ­

cie omawianej ustawy, t. j. od 1 kwietnia,
z uwzględnieniem 14-dniowego term.nu u l­

goweg-o,
Pozatem Min, Spraw Wew-n, poleca w

swym okólniku stosowanie odpowiednich
ulg przy poborze powyższych zaległości i w

wypadkach zwracania się płatników o od­
roczenie terminu płatności — traktowanie

podań przychylnie.

podajcie — kończy się odezwa — ,,od cha­

ty do chaty, od wsi do wsi".

Jakoś na całym świecie, ani w Pols-ce
n ikt dotą-d nie wiedział, nie chcąc wiedz eć,
że ,,tak wielkiego dzieła dokonano w mar­

cu w kraju" . Z czupryn zaś i języków
Witosa i spółki aż się kurz'y Z radości. Za­

chciało się im znowu, jak widać, ćmić lud

wiejski, pleść smal-one duby, słodkiemi słów
kami mamić, naciągać, że rozpoczęła ssę
wałka ,,o ziemię i władzę", Z nowych
,,wici" witosowych będą nici.

Za wiele lat już przeżył nasz lud w wol­

nej Polsce, za wiele się napatrzył, nasłu­

chał, aby na plewy dał się wziąć jeszcze
raz sprytnym wodzirejom. Aby w sidła,
które zastawiają nań wielcy dygnitarze lu­

dowi, wyrośli na krzywdzie ludu, na ich

nie-świadomości i dobrej woli, dać się z a -

w ikłać i grać na tych samych fujarkac-h, co

trójka z kumem Witosem na czele. T a

trójk-a, która kilka lat temu licytowała się
w najskrajniejszych i wywrotowych obiet­

nicach. ,,Piast" obiecywał chł-opom ziemię
za pół darmo, Wyzwolenie" zupełnie bez

pieniędzy, a 6 tronnictw-o Chłopskie doda­

wało jeszcze do tego inwentarz bezpłat­
nie,

Stron-nictwo ludowe, Które powstało z

trzech dawnych party-j, w pierw szych już
miesiącach istnienia zaczęło swą działal­
ność od gadulstwa i tumanienia chłopów.
Jego przywódcy chcą dziś ponownie rady-
k-lizować masy naszego oidu i odegrać się

-v. opinji mas włościańskich. Daremne są

jednak te sztuczki. Lud przejrzał je n-a

wylot. Więcej ma roz-umu w głowie i in­

stynktu w so-bie. niż jego zbankrutowani

opiekun ow-e Nadejdzie czas, że strząśnie
z siebie opiekuńslwo tych ludzi, którzy
przez lat przeszł-o dziesięć wodzili go po
manowcach i zmarnowali zdrową ideę ru­

chu ludowego, zmieniając ją na zabawkę
partyjną. Dziś na to wieś nie pozwok.
Odezwy i frazesy, nie trafią już nikomu do

przekonania.

Gzy jesteś już członkiem L.O.P.P.?

Nad ieziorem Albano -

Ofciec iw. spędzi wakacie

Jfia measzei wwitliPMwmi

Noworodek trójki bankrutów

ułożył, bo pod odezwą i jego podpis znaj

Po przewrocie na Pfaderze
ffiiitcSiaiow i gro zi zBsesitigaffiloifaisic
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Stare perły za młoda ione
Ceremonie Ślubne u Papuasów

Nie można powiedzieć, aby szczęśliwi
narzeczeni na holenderskiej Nowej Gwinei
mieli życie łatwe i przyjemne. Raczej —

kosztowne i wysoce utrudni'one.

Dobrze dzieje się tylko wodzom Papu­
asów, którzy mają prawo do kilku naraz

własnych żon, a pozatem — obławiają się
znakomicie perłami w każdym wypadku,
w którym jakik'olwiek mężczyzna danego
biernien'a zdradzi chęć do stanu małżeń­

skiego.
Młody kandydat na męża ma przed so­

bą w.elę dziwacznych kłopotów, zanim w

końcu dojdzie dc porozumienia z męską
częścią rodziny narzeczonej i zdobędzie
wreszcie żonę.

Młody człowiek mus' postarać się naj­
pierw o odpowiednią liczbę pereł, taką
bowiem monetą płacić trzeba za przyszłą
małżonkę. Część tych pereł dostaje wódz

plemienia który wzamian — łaskawie ze­

zwala na ślub młodej pary.

Naturalnie przy tej okazji wódz siara

s'ę wyciągnąć jak najwięcej i jak najpięk­
niejsze perły. Perły ofiarować trzeba tak­
że rodzicom panny młodej, co równie nie

. odbywa się bez targu.
Jeżeli rodzice nie odeślą przesłanych

przez narzeczonego pereł — znaczy to, że

młodv człowiek został przyjęty.
Wtedy następuje drugi okres narzeczeń

.itwa. Młody człowiek otrzymuje od rodzi­
ców panny młodej cały szereg podarun­
ków, jak: owoce, wieprzowinę, i t. d. Mło­
dzi przez okres narzeczeństwa nie mają
praiwa widywać się i porozumiewać. Na­

wet bywać we w si swej narzeczonej nie po­
winien młodz:en.ec; opinia bowiem papu-
tińska chce, aby w tym okresi2 narzeczo­

ny,,, wstydził się.
Wreszcie młodzieniec dostaje zawiado­

mienie, że próba narzeczeństwa ukończo­
na. Wtedy -— płaci” drugą ratę pereł,
przytem perły muszą być stare i wartośc.o -

we.

Rodzice narzeczonej mają prawo odrzu­
cić perły, które ich zdaniem są za mało

cenne i zażądać innych. Po ukończonych
targach, kiedy rodzice, b rac'a i bracia oj­
ca narzeczonej obdarowani zostali perłami

przyjeżdżają koledzy młodzieńca i zabiera­

ją pannę, poczem oddają żonę panu młode­
mu. Na tem poleg'a ceremonja ślubu u Pa ­

puasów.
Ale mimo to fakt małżeństwa uznany

jest przez Papuasów dopiero wtedy, kiedy
młodzi pochwalić się będą mogli dzieckiem.

Dopóki niema dziecka — nikt nie uważa

młodej pary za małżeństwo.

Clirzcstf Maniiltisói

HEifiisteiił w U. S. A.
. Prasa amerykań ska p oświęca jeszcze,

bard zo wiele miejsca szczegółom pobytu
prof. Einsteina w Stanach Zjednoczonych
A. P. Przy całei serdeczności, z jaką po­

dejmowano sławnego profesora, nie brak

było i ciekawych propozycyj, które ten i
ów ,,rekin finansowy” stawiał znakomite­
mu gościowi Próbowano więc wyciągać
go na słówka w sprawach politycznych, so­

cjalnych i t. popróbowano także namówić

go, aby za ogromirenj wynagrodzeniem po­

kazyw ał się dy/a tygodnie w Hollywood,
i Stwierdz'e trzeba, że prof Einstein wzglę­

dem tego rodzaju a'merykańskich wyskoków
m iał zawsze w zapasie uśmiech pobłażania,
a bardziej upartym ,(dorosłym, dzieciom"

grzecznie tłumaczył, że ,,kwadrans jego pra

cy w laboratorium jest wart więcej, niż

wszystkie skarby świata”.

Raz tylko uiegł swym współplefliień-
com, zresztą dla .celów filantropijnych,

kiedy żydzi nowojorscy wyprawiali wielki
bankiet na cześć swego znakomitego roda­
ka. Bilet wstępu rra ten bankiet kosztował,
minimum sto dolarów, a c ałko wity (doćhód
przeznaczono na fundusz palestyński.

Po całkowiiem wykończeniu robót na lodzi podwodnej ,,NautlIusie” odbył się uroczy­

sty chrzest, statku, który popłynie do bieguna Północnego. N a ilustracji widzimy wo­

dza biegunowej eskapady Huberta W ik.nsa wraz z małżonką, oraz Jana Veme, wnu­

ka autora fantastycznej powieści ,,20 .000 mil podmorskiej żeglug.” .

Tylko iytaly i ilustracje
Nowb typ pisma amerykańskiego

Prasa amerykańska jest terenem iirwe

stycji kapitałów, jak kino lub radjo, a za­

tem ma charakter nawskroś komercjalny.
Tylko przejśc;owo, w okresach wyborów
prezydenta albo, walki o prohibicję, wzra ­

sta zainteresowanie polityczne przeciętne­
go Amerykanina i wtedy prasa zamieszcza

materjał polityczny. Normalnie daje ona

tylko informacje w m ożliwie sensacyjnej
formie.

Ostatnio zaczął się popularyzować w

Stanach Zjednoczonych nowy tpy pisma
porannego, które zawiera tylko tytuły i ilu ­

stracje, Wprowadziła je pierwsza ,,Chi­
cago Tribune”, wielki organ partji repu­

blikańskiej, który bije w niedzielę 1.180

tys. egzemplarzy (w dnie powszednie 670

tys.j, celem zdobycia rannego czytelnika,
o którego w wielkich miastach am erykań­
skich najtrudniej (gazetę czyta się przewa­
żnie po pracy), ,,Daily News” (nowojor­
skie pismo poranne) kupują pasażerowie
kolei podziemnych tramwajów, autobusów.

Przeglądają w czasie jazdy a potem wyrzu­

cają. Ulice New-Yorkiu zarzucone są wprost
w rannych godzinach gazetami, które auto­

mobile specjalnego przedsiębiorstwa zbie­

rają i odwożą do papierni dla przeróbki,
Prasa znajduje się w rękach wielkich

trustów, z których największym rozgłosem
c eszy się trust Hearsta. Jest on właści­
cielem 27 dzienników, tygodnika ,,The A -

merican Weekly”, o nakładzie prawie i

miljonów egzemplarzy, ajencji telegraf.cz -

nej ,,International News Service", szeregu
k.n a nawet wydawnictw książkowych, Jest

to jeden z tych kapitalistów prasowych,
który podobnie jak Beaverb.rok w Anglii a

Hugenberg w Niemczech, próbują odegrać
również i pewną rolę polityczną.

Konkurentem Haersta jest Serips, szef
trustu prasowego ,,Serips-Hovard Syndica-
te” . właściciel 30 lokalnych pism o łącznym jj
zakładzie 2 milionów egzemplarzy, o-raz j
światowe; ajencji prasowej ,,United Press",
z której korzysta obecnie i polska prasa !

stołeczna. \

AmliprólfitBiicui na

isicslpcifiw
Sensacją dni ostatnich Nowego Jo rku

był sukces policji prohLbicyjnej," która wy­

kryła. ogromny nawet jak ńa ameryk-ańskie
stosunki nielegalny syndykat alkoholowy.
Było to nader ciekawe przedsiębiorstwo, w

skład którego wchodził-o p rzeszło tys.ąę le­

karzy i oikoło sześciuset aptekarzy. Le-ka­
rze zgodnie z zapotrzebowaniami kłijentów
wydawali recepty alkoholowe, które ap­
teka-rze, oczywiście po sł-opych cenach,
skrzętnie wypełniali. Jurysdykcja Nowego
Jorku jest w prawdziwym kłopocie, trudno
bowiem tę samą sprawę wytaczać, kolejno
prawie dwom tysiącom osób. Prokurator

federal-ny (stanu New-York) pragnie popro-
stu zwrócić się do o-dpowiednich władz le~

karsk.ch, aby odebrały oskarżonym leka­

rzom prawo leczenia, względnie możnóóć

wydawania recept alkoholowych.

Radio
wrogiem kanarków
W Stanach Zjednoczonych, gdzie bardzo

rozpowszechni-one jest hodowanie' k a n a r ­

ków w pokojach, zauważyli miłośnicy wdżię
cznych tych' ptaków że stopn owo zatra­

caj-ą on-e swoje- zdolności śpiewacze, nie

wiedzieli wszelako czemu przypisać dziw­

ny ten objaw. Obecnie zagadka została

rozwiązana przez jednego z największych
amerykańsk'ch hodowców kanarków. F .

Coopera z Baltimore, który od pół wieku
niema-l poświęca się rozwijan-iu daru śpie­
wacze-g-o skrzydlatych stworzeń. Otóż O'­
kazało się, że winowajcami zanjcu gł'osu
kanarków W mieszkaniach są głośniki ra-

djówe. Kanarki, z n-atury posiadające dar

naśladowania, usiłują śp'ewać równic gło­
śno jak gło-śnik radjowy a nawet przekrzy­
czeć go. wskutek czeg-o w bardzo szybkim
czasie zrywają swoje struny głosowe.

Niebieskie drzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA. 20?

(Przekład autorvzowanv. -- Przedruk wzbroniony).
-- Ale czy pan może okazać Pem*

bertona?
— Ignorując niedomówienia, za*

warte w pytaniu i przyjmując je do*
słownie, nie mogę - odparł Churchill.
Nie znam tego człowieka i nie mam

pojęcia, gdzie on się zrtajduje. M oja
rada miała inny sens. Chciałem, żeby
się pan zastanowił, czy uskutecznię*
nie zamierzenia, powziętego przez pa
na, nie pociągnęłoby dla pana zbyt
przykrych następstw.

W spokojnym tonie głosu zabrzmia
la głucha groźba, ale Honeywell my*
ślał tylko, że jego ofiara jest w oi yro
cie. Wstał, z fotelu tak jak przeć ~.m

i spojrzał na zegarek. Rozmawiali już
dłuższy czas i godzina wyznaczona
przez Norway'a dobiegała końca. Wo*
bec tego, że nie doszli do żadnego po
rozumienia, pozostawało tylko udać
się na policję lub do redakcji.

— Więc pan odmawia? — zapytał
zdawkowo Churchill. I nagle, bez o*
strzeżenia wysunął nogę i kopnął nią
intruza w taki sposób, że ten osunął
się z powrotem na fotel. Jednocześnie

ręka' jego wyszarpnęła szufladkę ma*

lego biurka, na której dnie błysnęła
stal długiego rewolweru. Honeywell
oniemiał Twarz polityka zamieniła

się w jednej chwili w dziką maskę
furji.

Autor pochylił się szybkim ruchem
i przytrzym ał w pórę wyciągnięte ra*
mię przeciwnika. Przez chwilę po*
zostali obaj w tych dramatycznych
pozach, wtem czerwona portiera raz*

sunęła się szybko, do gabinetu wpadł
barcz-ysty lokaj i wycelował w pierś
Honeywella lufę rewolweru.

Amator detektyw wyprostował się
i podniósł powolnym gestem obie ręce
do góry.

— Dobrze — rzekł z ,całym spo*
kojem — zabij mnie pan tak, jak za*
biłeś Pembertona.

Lecz w chwili gdy melodramat

osiągnął punkt kulminacyjny, na scho
dach rozległy słfc szybkie kroki i do
drzwi przypuścił szturm Norway, —

któremu towarzyszył niechętnie ogro*
mny policjant.

Na ten hałas lokaj cofnął się po*
wołi, spuścił broń ku dołowi, nie prze*

stając jednak mieć jej w gotowości i

spojrzał pytająco na Churchilla. Pię*
ści Norway'a bębniły w drzewo i szy*
by drzwi zewnętrznych.

— Pańscy przyjaciele? — zapytał
Churchill ze szczególnym uśmiechem.

Honeywell skinął głową-.
— A czy jest-między nimi — pan

Norway? — ciągnął dalej polityk. I

zwróciwszy się do łokaia, rozkazał:
— zobacz, kto puka do drzwi, Adam*
son, i sprowadź ich tutaj.

Honeywell usłyszał stuk otwiera*

jących się frontowych drzwi, pośpiesz
ne krok; w hallu i przeraźliwy głos
Artura Norway'a, wołającego go po
nazwisku.

Do gabinetu weszli razem on, poli*
cjant i lokaj. Honeywell zwrócił się
z uśmiechem do przyjaciela.

— Przybyłeś w sam czas, aby za*
pobiec drugiemu zniknięciu, Norway
— rzekł. Cokolwiek ten człowiek

popełnił przedtem , domagam się arc*
sztowania go za usiłowanie morder*
stwa na osobie Bartietta Honeywella.

Zakłopotany policjant przeniósł
wzrok z Churchilla na Honeywella i

zpowrotem na Churchilla. Ale Nor*

way, po pierwszem pełnem niedowie*
rzaniu spojrzeniu na Churchilla, do*

skoczył do niego i pochwycił go za

rękę.
— Na Boga, Eart — wykrzyknął ~~

co to wszystko znaczy? Czyś tq osza*
lał? Przecież to jest Pemberton!!

Na ustach polityka zaigrał szyder*
czy 'uśmiech.

- J'ak ~~ rzekł znalazłeś pan
wreszcie zaginionego Pembertona. Co
za osioł ze mnie, żem się z panem za*
dawał, panie Norway. -

.

Honeywell patrzył, nie dowierza* r

'jąć własnym oczom.

Nastapiła chwila milczenia, po*
czem Churchill rzekł:

- A więc, panowie, farsa się skoń*

czyła. Przyznałem się, że byłem osłem
Teraz na was kolei przyznać się, że

byliście jeszcze większemi osłami. —

Ponieważ ja sam jestem Pemberto*
nem, nie możecie aresztować mnie Ta*
ko jego mordercę. Jednakowoż źde*
maskowaliście pewne rzeczy w mojem
życiu, które nie wyglądałyby dobrze
v druku i gotów testem wytłumaczyć

się wam, naturalnie w granicach roz*

sądku. Ale mogę was zapewnić, że
nie potrafilibyście dowieść w sadżie
ani jednej z tych rzeczy, o które mnie

podejrzewacie. Nie zawsze jestem,
osłem. Sądzę, że mnie rozumiecie.

Honeywell odzyskał głos.
- Dlaczego pan to zrobił? - m*

pytał.
(Dokończenie naztąpi).



Wolne Jiliasto Gdańsk
Stosunki polsko-gdańsicie

w iediiosironneiii oiwictlcnla

Kronika

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Te atr miejski: dziś o godz. 19,30 ,,Fra Dia*

S c a k - codziennie o godz. 20,15 przedsta*
wietjie z bardzo urozmaiconym programem.

Reiełishof — Kabaret codziennie wieczorem
0 godz. 21.

Kino Ufa-Palast: ,,Liehter der Grossstudt".
K ino Cepiitol: ,,Kascrncnzau,ber".
Kino Rathhausspiele: ,,Ńur Du".
KinoU.T .: dziś ,,Dolly macht Karriere" j
K in o Odeon — dziś ,,1 Maedel u. 3 Clowns"
Kino Passagetheater: — dziś ,,Die War*

aełiaocr Zrtadcfle** i JD ie gruene Laterne".
Kino Flamingo: ,,Liebelci" i ,,Tm Frater

Wwbeu wieder die Raume".

Kino Gloria*Theator: HD er Drachentoter".

Soch iowaiz(isiw
- Zebrarie Tow. Ludowego w Pręgowie

odbędzie się w niedzielę, dnia 12 kwietnia
zara z po nabożeństwie w sak p. Knotowskie*

po. Z arząd tutejszy prosi wszystkich członków

1 sympatyków, by wzięli w żebranin tem jak
najliczniejszy udział. Przybędzie na to zebra*

n ie poseł do sejmu gdańskiego p. Czarnecki
i ko. Rogaczewski z Gdańska z ważnemi refe*
ratami. Zebranie Tow. skraca się o pół go*
dsany. W to miejsce zaraz po zebraniu nastą*
pi utworzenie Oddziału Tow. Polek przy To*

warzyirtwie Ludowem. Zarząd.

- fTow. Palek w Nowym Porcie urządza
dWa 12 k wietnia herbatkę taneczną na salce
iw . Gecyłji w Nowym Poecie. Zaprasza niniej*
H M w szystkich zainteresowanych życiem poi*
M m i prosi o Kczny udział Zarząd.

- Towarzystwo Sw. 2yty w Gdańsku urzą*
Om w niedzielę, 12 b. m. o godz. i8*tej w Do*
ma Polskim przy Waligasse 16a uroczyste ze*
brawie w rzz z małem przedstawieniem. Upra*
aat m ą o punktualne przybycie czlonkin. Go*
Me atole widziani. Zarząd.

- Planarne zebranie Zw . Pracowników Ku*

pmehlch e. V . w Gdańsku odbędzie się w pią*
tdk, dnia 10 kwietnia b. r. o godz. 20 w Do*

mm Polskim przy Waligasse 16. Obowiązkiem
każdego członka jest uczęszczanie na zebrania

*wej organizacji. Prosimy wszystkich człon*
ków o przybycie, tembardziej, że jest przewi*
dywany bardzo ciekawy wykład. Zarząd.

- J M W — Nowyport. W piątek, dnia
19 k' m. punktualnie o godz. 19*tej odbędzie
arę. miesięezne zebranie mie jscowego Tow. Gi*

jonastycznego ,,Sokał" w sali Tow. Śpiewu św.

,,Geeylji" w byłych koszarach przy Hinder*

ątnsto. 1. N a porządku obrad ważne sprawy.
D la lepszego zaznajomienia naszych członków
* ideą sokoła, przybędzie z odczytem zacniej* i

scowy prelegent Spodziewać się należy, iż

tym razem nie zabraknie na zebraniu and je*
'inego druha. Sympatyków sokoła jakoteż go*
ś-ci również jak najserdeczniej zaprasza Zarząd

- Zebranie miesięczne Związku Podofice*
rów Rezerwy Koła Gdańsk, odbędzie się dnia

14 kwietnia b. r. o godz. 20 w sali Domu Pol*

skiego, na które zaprasza Zarząd.

Lekcje śpiewu odbywają się:
Tow. Śpiewaczego ,,Cecylja" w Nowym*

pordc we wtorki i czwartki o godz. 20 w

własnej saii w byłych koszarach przy ulicy
Hindersinstrasse.

,,Cecylji" we Wrzeszczu w środy o godz.
20 w Domu Akademickim.

,,Harmonji" w Sidlicacb w czwartki o godz.
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze ,,Lira** - Staryszotland -

w środy, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
w Oruni przy Niedcrfełdstrasse.

1,G ecyłji" gdańskiej w czwartki dla panów,
w piątki o godz* 20 w gmachu Dyrekcji Kole*

jowej.

t.śniada
- Z życi'a Klubu wioślarskiego w Gdańsku

K lub Wioślarski w Gdal|p||i rozpoczął z dn.

1. 4. 31 r. wiosenny trening Codziennie o godz.
16—20 na przystani Klubu (flak Polski Stroh*
dcich 16). W związku z oficjalnom otwarciem

przystani w dniuylO 4. .31 r. oraz konieczno*
. śoią trenowania załóg 'na tegoroczne regaty w

Polsce jak i w Gdańsku, wzywa sic wszyst*
. kich wioślarzy dp brania jaiknajlicznicjszcgo

udziału w codziennych treningach na przystani
klubowej. Równocześnie apel”

' '

sic do wszyst i

kich Polaków niebiorącyeh 'chczas udziału j
w życiu sport, na terenie Ajplnogo Miasta

Dyrektor sądu dr. Draeger z Gdańska

wygłosił przed niemiecką, grupą, krajową
International Law Assocśation w Berlinie
w ykład na lemat ,,Międzynarodowe zagad­
nienia w Gdańsku", przyczem poruszył tak
że stosunki polsko-gdańskie. Przemówie­
nie to naogół zajmowało się jednostronnie
z punktu widzenia niemiecko-gdadskiego
zagadnieniami polsko-gdaósk'emi. Po wy-
ł-.czeniu zdecydowanych już i załatwionych
dawniejszych spraw spornych mówca za­

cz ął omawiać także kwestje aktualne, co

do których istnieją jeszcze różnice, zdań.
Do tych kwestyj wliczył mówca między in-

nerni sprawę poczty, zwrotów celnych,
Gdyni, mniejszości narodowej polskiej itd.
Już dzisiaj zaznaczyć rrależy, że dużo było
w tem nietylko jednostronności, lecz także
nieścisłości.

Między innemi dyrektor dr. Draeger
wprost mylnie poinformował swoje audy­
torium o fakcie i przedewszystkiem o spo-
sobiezawieszenia polskich skrzynek pocz­

towych w Gdańsku. Zdaniem mówcy Pola

cy zupełnie tajnie w nocy z 4-go na 5-ty
stycznia 1925 roku przymocowali skrzynki
do listów z pols'kiemi orłami w różnych
miejscach miasta portowego Gdańska i u-

rządzili służbę pocztową. Fantazje nocne

Gdańska o jak najliczniejsze wstępowanie w

szeregi klubu Wioślarskiego, gdyż tylko ciągły
dopływ nowych członków oraz gorliwy tre*

ping może zapewnić rozwój tej ważnej placów
k i do poziomu konkurencyjnych klubów- -

(Zgłoszenia nowych członków przyjmuje się
pod adresem W. Włóozewski, Dyrekcja Kolei

Państw, w Gdańsku nok- 434 wagi. Klub Wio*

ślą reiki Gdańsk Strodeich 16 ty-lko w godz. od

16 do 20),
Aresztowanie szofera. W tych dniach do

nosiliśmy o wypadku, jaki miał miejsce na

ulicy- Kartuskiej, gdzie przejechany został

przez samo-chód inwalida woj-en-ny Gustaw

Dornroese, który doznał tak poważnych ran,
żc musi-ano go przewieźć do leczmi-cy miejsk.

Samochód, którego kierowca n-ie zatrosz*
-c zył się nawet o rannego uciekł. T era z dopiero
udało się p olicji ująć szofera te-go samochodu

którym się okazał Franciszek W ilłig ze Sidlic

Włamanie. W nocy na środę dokonano
włam-ania do składu tow-arów skórzanych 1

wyściełanych firm y Walter Schmidt przy ul.
I I Dsmm 18. Włamywac-ze zabrali towarów

referenta niestety nie odpowiadają abso­
lutnie prawdz.ie; ponieważ zawieszenie

skrzynek nie nastąpiło w nocy, lecz w bia

ły dzień. Polacy nie mieli zresztą żadnego
powodu ukrywać się, ponieważ prawo u-

stal one traktatami i decyzjami było i jest
po ich stronie. Ciekawym jest fakt, że

mówca uważa, iż Polacy żądają za wiele

praw dla mniejszości narodowej polskiej w

Gdańsku, jeżeli domagają się równoupraw
nienia obywatelskiego z ludnością niemiec

ką W, M'asła. Referent jako prawni-k mu­

siał zgóry w'edzieć. że równouprawnienie
obywatelskie Polaków z resztą ludności nie

jest nowym postulatem, wymyślonym o-bec-
T.de 'i przechodzącym jakieś granice uczci­

we, .lecz prawem ustalonem jasno i n'edwu-
zn-aczme już traktatem wersalskim, konwen

cją paryską i wszystLiemi dalszemi umo­

wami, a nie na ostatniem miejscu nawet

konstytucją gdańską. Nie po-trzeba się w'ęc
dziwić, że Polacy nie chcą być traktowani

jako obywatele drugorzędni. P rzy bliższem
rozważaniu byłby może referent zrezygn-o ­

w ał z takiego i podobnego oświetlenia po­

ruszonych przez siebie punktów, gdyby
nie miał specjalnych tendencyjnych celów

za około 200 guld. Po złod-ziejac-h niema żad*

nego śladu.

— Zderzenien tramwaju z samochodem. —

Na ulicy Głównej we Wrzeszczu zderzył się
tramwaj z samochodem osobowy-m, który za*
mierzał wyminąć furmankę konną. Kierowca

umiał jednak nagle zahamować samochód, -

który stanął przed peronem tramwajowym.
W tej chwili nadjechał tramwaj, który naje*
chał na samochód. N a szczęście został samo*
chód le(kko tylko uszkodzony. Z ludzi ni-kt nie

poniósł szwanku.

EKSPORT I IMPORT

przez Gdańsk i Gdynię w dniu 7 bm.

EKSPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 720 wag.
15583 ton węgla, 28 wag. zboża, 391 wag. drze*

wa i 57 wag. inny-ch to'warów.

W porcie gdyńskim 680 wag. 12866 ton

węgla, 5 wa-g. zboża, 2 wag- cukru i 7 wag.

innych towarów

Ładowało węgiel w porcie gdań skim - 20

| w porcie gdyńskim - 12 statków.

Nowy prezes larsadn
Kasg (hnrgch

Po wyborze uzupełniającym członków

zarządu gdańskiej Kasy Chorych nastą­
pił, p-r-zed paru dniami w samym zarzą­
dzie wybór prezesa i jego zastępcy.

Prezesem wybrano centrowca radne ,

go miejskiego Cierockiego, a zastępca
Kupna, nacjonalist-ę Karkutscha,

RepaMilfańslfa
oiil(Uiizacfa wicisha

Iwfa%ch stobo(nikó wrowastn
ste

Pod w-pływem socj-alistów gdań skich po ­

wstała w ostatni-m czasie, jak wiad-omo, or

ganizacja pod nazwą Związek Ochrony Ro

botniczej ,,Arbeiterschutzbund" . Organiza­
cja ta repu-blikańska wy stąpiła niedawno

publicznie z powodzeniem w.ełkiem w sa­

mym G.Jańgku. Według mformacyj z kół

tobotmczych związek ochrony robotnicze')
rozwija się w dalszym ciągu bardzo pomyśl­
nie. Socja-listyczne żywioły, a częściowo
nawet komun'istyczne, zapis-u-ją się w*

większych grupach d-o Związku Ochr-o-ny
Robotniczej, Organiz-acja ta republikański
prześcignęła już co do si-ły liczebnej orga­
nizacje prawicowe hitlerowców i stahlhel-

mówców, a nawet czerwony związek fron­

t-o-wy komunistów.
W tych d-niac-h nowa orgarrizac-ja robot­

ników niemieckich (Polaków oczywiście
tem a w tej organizacji wogóle), wystąpił*1
;akże w okręgach wiejs-kich, gdzie zyskała
poklask niemieckiej ludności robotniczej.
Związek Ochrony Robotników urządzi*
wymarsz dwóch oddziałów. Jeden udał sie

do Oruni, drugi do miejscowości Schuddel
kau. Charakterystyczną jest rzeczą, że

mimo. że pochód robotniczej o-rganizacj.
wyprzedzany był przez orkiestrę, mimo i

”

niesiono sztandary, członkowie organizacyj
prawicowych nie atakowały członków or

ganizacj'- repu-blikańskiej.

1 porću ^óaństsispgo
Ruch w porcie gdańs-kim ożywił się zno

wu nieco więcej w porównaniu z tygodniem
poprzednim. Zawinęło bowiem do portu
100 parowc-ów i 19 sta tków mo-torowych,
opuściło zaś port 88 parowców, 25 s-tatków

motorowych i 1 lichtuga. Co do przyn(ależ­
ności państwowej to było na wejściu 38 stat

kaw pod bandera niemiecką, 29 po-d b-an­

derą duńską, 29 pod banderą szwedzką, 3

pod banderą gdańską i 3 pod banderą pol­
ską, na wyjściu zaś 36 statków pod bandera

niemiecką, 21 pod banderą duńską, 17 pod
szwedzką, 3 pod gdańską i 3 pod polską
Reszta statków dzieliła się na państw-a re

prezentowane zwykle w porc'e gdańskim
Ze 119 statków na. wejściu załadowanych
było 34, z tych przybyło z ładunkiem drob­

nicy 25, a między nimi także 2 z pasażera­
mi. 3 statki przyw'ozły świeże ryby, 1 sia ­

tek siarkę, 1 załadowany bvł solą, 1 przy­
wió-zł pocztę ( pasażerów. Ze 115 statków
na wyjściu załadowanych było aż 102 a

m ianowicie: 41 węglem, 20 drobnicą, z któ­

rych 1 zabrał również transport k-oni do K r

penhagi. Drzewem zała-dowanych było 14

statków, 11 statków załadowanych było
zbożem, 4 statki cukrem, 1 statek cemen­

tem i makuchem, 1 materiałem okrętowym
1 solą a 1 state-k zabrał pocztę i pasażerów
do Kłajpedy.

..................................... S
HITO K?NO u

PIORSKIE OKO |
zawiadamia Szan- Polonję miasta Gaanska. ń
żc od piątku, 10-go kw etnia wyświetlać (f
będzie wielki p o lsk i film dźwiękowo- |
śpiewno-mówiony, według powieści An- ó

drzeja Struga p. t.:

,,Niebezpieczni! \
Romans

z współudziałem Betty Amann oraz naj- r-

wybitniejszych artystów polskich- '-'i

IMPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 10 wag

rudy, ... 1 wag. sztucznych nawozów i 64 wag

innych towarów.
W porcie gdyńsk-im 38 wag. złomu, 5 wa-j,.

sztucznych nawozów i 17 w-a-g. innych towarów

Adolf Hitler, naczelny wódz narodo­

wych socjalistów niemieck'ich w Mona-

chjum, ud zielił gdańskim hitlerowcom sze ­

reg pochwał, w których przedstawi-ł gdań­
ski oddział szturmowy jako jeden z najwier
niefszjeh. i najsilniejszych. Pochwała ta

wywoła niewątpliwie bardzo zróżniczkowa
ce echo nietyl'ko w samym Gdańs-ku, lecz
także zagranicą. W organizacji hitlerow­
ców gdań skich tymczase-m według donie­
sień organów robotniczych nie panuje po­
dobno bynajmniej taka harmonja, j-ak ją
przedstawia Hit-ler, Złożony z ur-zędu gdań
ski przywódca hitlerowców Fn cke ma cie­

szyć się nietylko wybitnem poparciem an­

tagonisty Hitlera kapitana Stomcsa, lecz
także poważnych kół narodowo-socjab-
stycznych wśród gdańskich hitlerowców.

Mąż zaufania Hitlera, poseł Forster, jak i

Nowa ustawa amnestyjna weszła w ży ­

cie z dniem 31 marca br. W orędowniku
urzędowym W. M. Gdańska z dnia 4 kwiet­
nia ustawa została ogłoszona. Ustawę tą
uchwalił sej-m gdański, jak wiadomo, na o-

statniem swem posiedzeniu. Obejmuje ona

wszystkie przestępstwa polityczne, na któ­
re nałożono kary wolnościowe pieniężne i

pol-icyjne oraz wszelkie śledztwa w podob­
nych sprawach, k-tóre są w toku, na podsta­
wie nowej u stawy amnestyjnej zostaną u-

i:a o-ku.

Ciekawe stanowisko Hitlerowców
w hdahska

Cienie n alk wcwneinngcb w obozie Hitlera

in mmmmmEf H - -

"

Amnestia gdańska
Ustawa weszła w Igcic 31 marca

chorąży oddziałów szturmowych Linsmayer
nat-omiast już napo-tkali dawniej n a zd e cy ­

dowaną opozycję, która się wzmogła z

chwilą, gdy otwarty bunt podniósł kapitan
Stennes w Berlinie. Opozycja przeciw'ko
H'tłerowi ma swo-ją siedzibę nie w połitycz
nem kierownictwie pa rtji rrarodowo-socjali-
stycznej w Gdańsku, lecz w tutejszych od­
działach szturmowych, gdzie kilku podko­
mendnych wierzy więcej w Stennesa aniże­

li w samego Hitlera. Faktem ma być w

każdym razie, że od czasu rozłamu berliń­

skiego poszcze-gólni przywódcy i podko­
mendni a nawet członkowie w oddziałach

szturmowych w Gdań sku odnoszą się do

siebie z wielką nieufnością. Pozfttem znaj­
dują się w szeregach samych hitlerowców
liczni o-bserwatorzy obydwu obozów, któ­

rzy siebie wzajemnie śledzą i pilnują.

morzone. Podobnież nie wolno przeprowa­
dzać śledztwa w sprawie takich prze­
stępstw, które zostały popełnione przed
d-niem 9 grudnia 1930 roku. Na podstaw'ę
nowej ustawy ułaskawieniu podlegać mają
także dochodzenia dyscyplinarne, w któ­

rych polityczne przestępstwa są przedm'io­
tem śledztwa Amnestja obejmuje więc w

pierwszej linfi przestępstwa z okresu po­

przedniego senatu gdańskiego



PIĄTEK. DNIA' 't'O-go KWIETNIA T9.3T r.

Ko a d wiclSefto syna
Ziemi KDiawshiei S(. Przgligszcwsitfeiie

Gdy we wrześniu r. ub. nastąpiło
odsłonięcie w Inowrocławiu pomnika
ku czci Jana Kasprowicza, to podczas
tych uroczystości, Minister W. R. i
O. P. p. Czerwiński, który przyjechał
do Inowrocławia w zastępstwie Prezy
denta Rzplitej, zainteresował się spra
wą budowy grobowca ku czci drugie*
go wielkiego syna ziemi kujawskiej
St. Przybyszewskiego.

WimieniuMin.W.R.iO.P.pod*
jął w tym kierunku energiczną akcję
kurator O, S. w Poznaniu p. Joachim
Namysł, tak, że już w pierwszych
dniach września nastąpi uroczyste od
sfonięcie pomnika w Górze pod Ino*
wrocławiem.

Jak będzie wyglądał pomnik i gro*
howiec? Plan budowy grobowca o*

bejm uje część podziemną z betonu,
zasklepioną płytą betonową, tworzącą
podstawę dla granitowego pomnika o

kształcie kolum ny wybiegające! z co*
kołu i zakończonej kapitelem i kutym,
żelaznym krzyżem. Pomnik będzie
wykonany z jasnego granitu śląskiego
a jego wysokość będzie wynosiła prze
szło 7 mtr..

Na przedniej ścianie cokołu umie*
^żczona będzie tablica z białego mar*
muru z otworem na medaljon bron*

zowy z popiersiem Zm arłego, a u stóp
kolumny umieszczony będzie na co*
kole bronzowy wieniec.

Ponieważ na koszta grobowca, któ
re maja wynosić około 27 tys. zł., ze*
brano do iesieni zaledwie 10 tys. zł.,
zainicjował p. kurator J. N amysł raz*

ległą akcję zbiórki wśród nauczyciel*
stwa poznańskiego okr. szkolnego.
Wszystkie organizacje nauczycielskie
okazały należyte zrozumienie i ofiar*
ność w tem dziele, a ponieważ i orga*
nfeacje Urzędników i pracowników
pocztowych zapoczątkowały analo*

giczną akcję, a Wydz. Pow. w Ino*
wrocfawiu oraz szereg banków jak
Kom. Bank Kredytowy w Poznaniu,
Bank Krajowy, przyrzekły wydatniej*
szą pomoc finansową, więc jak z ze*
stawienia rachunków wynika, pozo*
staje jeszcze do zebrania kwota około
KI tys. zł.

Dalszą akcję'zbiórki i realizacji
budowy pomnika zaimie się Komitet,

który został wybrany w Poznaniu. W
skład Komitetu wchodzi 30 osób re*

prezentujących społeczeństwo. Prze*

wodniczącym Komitetu wybrano dr.
Namysła, kuratora O. S . w Poznaniu,
zastępcami pp. Wł. Kaźmierskiego,

prezesa Dyr. Poczt w Poznaniu i Wł.
Kufznera. starostę w Inowrocławiu,
sekretarzem dr. St. Durka, Nacz. Wy*

działu Kur. O kr. Szk., skarbnikiem
p. inż. Pospieszalskiego, radcę Star.
Krajowego.

Związek Zaw. Literatów ma urzą*
dzić w związku z odsłonięciem pomni
ka uroczystą wieczornicę ku czci ś. p.
St. Przybyszewskiego. Wieczornica

odbędzie się w sali Parku Miejskiego
w Inowrocławiu.

Wzrost Sreiswencfi na nolsktcb statkach
transatlantyckich

Liczne zgłoszenia paiaźerńw na ,,Kościuszkę** z Amergki

Przejście statków Tow. Gdynia — Ameryka
pod kierownictwo polskich kapitanów, ja k

gdyby dobre omen przyniosło zo sobą wzrost

frekwencji pasażerów i co w ślad za tem idzie
— polepszenie się rentowności naszej żeglugi
transatlantyckiej, ,,Kościuszko''' przywiózł na

pokładzie z Am e ryki podczas ostatniej swej
podróży 207 pasażerów, obecnie zaś dowiadu­

jemy się, że na przyszłą podróż, która odbę­
dzie się między 15 kwietnia a 12 maja już dziś

jest na ,.K ościuszkę" 250 zgłoszeń pasażerów
z Ameryki. A przecież statek nie wyruszył
jeszcze z Gdyni, tak że istnieje wszelkie praw­

dopodobieństwo, że liczba ta wzrośnie conaj-
mniej do 550 osób. Zaznaczyć należy, że przy

takiej frekwencji, po doliczeniu liezby pasa­

żerów, wyjeżdżających z P olski do A meryki,
nietylko żc wszelkie koszta eksploata cji stat­

ku zostają, pokryte, lecz nawet pozostaje pe­
wna nadwyżka.

S. s. ,,Kości uszko", jak już donosiliśmy,
wyrusza z Gdyni do Halifasu i N'owego Yorku

dn. 15 b. m. Do celu podróży przybędzie przy­

puszczalnie dn. 27 b. m., powrotny przyjazd
do Gdyni zaś przewidywany jest n a dzień

12 maja. W dn. 29 kwietnia wyruszyć ma rów­
nież w podróż po przez Atlantyk s. s. ,,Pu­
łaski" zn ajdujący się obecnie w doku, w

Gdańsku.

Zwłoki faiemniczefgo wisielca
w lesie pod Cicrpicam i

W doiu wczorajszym posterunek
policji w Podgórzu zaalarmowany zo*
stał tajemniczym samobójstwem w le
sie pod Gerpicaroi.

Leśniczy państwowy p. Mieczy*
slaw Nawracała, obchodząc rewir le*

śny w Cierpiszewie, natrafił na zw ło­

k') młodego mężczyzny oparte o sos*

nę. Część szalika uwiązana na sośnie
w wysokości 3,3 metra nad ziemią,
druga cześć szalika zawiązana u obna*

żonej szyji. oraz wyraźna linia stran*

ulacyjna. są dowodem, że nicszczęś*
łiwy pooełnił samobójstwo przez pó*
wieszenie.

O 42 kroki od miejsca wypadku
znaleziono podartą w strzępy legity*
maeję Sokoła", z której narazie zdo*

lano odczytać podpis sekretarza nie*

jakiego p. Kapały.
Podarty bilet kolejowy z Inowroe*

lawia do Wierzchosławic, a znalezio­

ny również opodal zwłok wskazuje na

to, że denat przybył specjalnie w te

strony z zamiarem odebrania sobie

życia.
Rysopis nieszczęśliwego — lat 20

do 24, wzrost 164 cm., twarz podłuż*
na, oczy niebieskie, bronzowa w nie*
bieskie paski m arynarka i kamizelka,
gi*anatowe spodnie, bronzowa skórza*
na czapka.

Władze śledcze proszą osoby, któ*

reby mogły przyczynić sie do ustalę*
nia tożsamości o zgłoszenie się na po*
stenmku policji w Podgórzu względ*
nie innym.

Szkodliwe plotki
,,Sensacja" htóref nie bgło

Jedno z pism warszawskich pośwło w świat
wieikiemi literam i wydrukowaną tragiczną L i-

s t o rję o uczniu Medyńskim, którego nauczy­
cielka Kaszyńska we wsi Karezyeę woj. lu ­

belskie zamknęła w ehlewku. Uczeń umatł ze

strachu, a nauczycielka w obawie przed tłu­
mem popełniła samobójstwo.

Wiadomość tą powtórzyło za owem pismem
wiełe dzienników u* Polsce, a, nawet zagranicz­
ne wrogie nam pisma rozpoczęły w związku z

tem antypolską knmpanję.
Wiadomość tą wydrukował również wiel-

Iriemi. literami ,,Dziennik Kuja w ski" .

Tymczasem wczoraj doniósł ,,K u rjer K r a ­

kowski", że wiadomość ta jest od a do z zmy­
ślona. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły,
żc w woj. łubelskiom niema ani takiej wsi,
ani nauczycielki tego nazwiska, ani ucznia i

wogóle nie zdarzył się wypadek, któryby choć

w części odpowiadał niesamowitej płotce.
Taka niesumienność dziennikarska je s t w j

wysokim stopniu karygodna. Polowanie na ta- *

nią sensację prowadzi do wielkich szkód pu­

blicznych, a nauczycielstwu polskiemu w tym
wypadku' wyrządziło moralną krzywdę.

lia z d *amor*i|ddw
powPatowticli

Rada Związku Powiatów Rzeczpospo'li­
tej Polskiej zwołuje do Warszawy na 12 i

13 bm ogólnopolski zja zd samorządów po­

wiatowych,
Na zjeźdz e omówiona będzie m. in. o r ­

ganizacja komunalnych kas oszczędności w

*.w:ązku z rtowe.izacją ustawy o tych ka-

:ch, stanowisko samorządu w sprawie po-
iałv administracyjnego państwa, oraz

fiz ~t-aktość śa,mofzo.du w o kresie obecnego
kry zy su y'ospo--ar czego.

Na marginesie ćrndiiadihielo
Ztazóu Powstańców

Jako człowiek spokojny, ciężko pracujący
ła kawałek cbleba, nigdy nie zajmowałem się
lolityką, pozostawiając ją ludziom, któ rzy są
lo tego Zdatni i mają do n ie j specjalne zami*
owamc. Z tego powodu nie brałem też żyw*
izego udziału nawet w miejscowym życiu pu*
ilicznyin, sądziłem jednak, że tak w polityce

życiu publicznym (a zwła-szcza pubłicystycz*
w m ) jak i w każdym zawodzie sza(rego oby*
,vatela obowiązują wszystkich bez wyjątku
ie\vne granice etyczne, poza które się nigdy
lie wybiega. N a tej podstawie, czytając od

lalego szeregu lat ,,Słowo Pomorskie", przy*
ruszczałem, że wszystkie zarzuty i oskarżenia

wytaczane przez to pismo różnym osobom i

organizacjom zawierają w sobie prawdę i w

tażdym razie podyktowane są głęboką i naj*
szczerszą troska o dobro publiczne. T dopiero

chwila, gdy w ostatnich dniach ,,Słowo Po*
wofśkie" zaczęło tak gwałtownie troszczyć się
Ośem Powstańców. t Wojaków, przepowiada*
iąc temu towarzystwu nieuchronną zagłądę, ja
co stary wojak, patrzący od lat na miejscowe
stosunki, spostrzegłem się, że ci, któ rzy poda*
ją się za naszych obrońców i opiekunów i

7. imieniem Boga i Ojczy zny Ua ustach rzucają
gromy na swych przeciwników - to poprostu
iudaśze. Kie dy pisali o sprawach rozgrywa*
jących się zdała od mego miejsca zamieszka*

nia, myślałem, że tak chyba musi być, bo lu*

iłzie, posługujący się na każdym kroku imię*
lwem Boga. nie Ośmieliliby się świadomie łgać
i judzić społeczeństwa, z drugiej strony nie

mogłem tego sprawdzić.
Kied y w r. 1929 wąbrzeskie Tow. Powstań*

jów i Wojaków chyliło się do upadku a ów*

czesny jego prezes p. Juijan Baranowski nie
'hcia. nawet p rzyjść na walne zebranie i od'­

mawiał wyliczenia się z funduszów orgamza

cyjnych, to ,,Słowo Pomorskie", pomimo o

gromnego wzburzenia miejscowej opinji, nie

wspomniało ó tem ani słówkiem. A sprawa
Wlokła się przez szereg miesięcy i wyliczenia
nie wid zimy do dnia dzisiejszego. A le p. Ba

ranowski jest ,,swoim" człowiekiem t. j. gorli*
Wym narodowcem. Dz isia j natomiast, kiedy
nie chodzi o wyliczenie się z gotówki, tylko o

fakt, że znaleźli się w organizacji ludzie, któ*

rzy okazali chęć współpracy z każdym kto jest
Polakiem dla wspólnego dobra Ojczyzny, ten

narodowy dziennik podnosi wrzask, ja ky go
ze skóry obdzierali.

Więc proszę mi powiedzieć, czy to nic

faryzeuszostwo, czy to nie Judasze?

Wąbrzeźn ianin.

Zsnzczyiibc odznaczenie
Slrzeica f. Mórg

Pan Minister Spraw Wew'nętrznych
nadal p. Tadeuszowi Horze, komen*
dantowi Pow. Zw . Strzeleckie,ao me­

dal za ratowanie ginących. Zaszczyt*
ne to odznaczenie otrzymał p. Hora
za nadzwyczajną odwagę i poświęcę*
nie podczas ratowania tonącego letni*
ka w Karwi w 1930 r., kiedy to nie

zważając na wzburzone morze, wal*
cząc ostatkami sil z ogromną falą, do*
tarł z tonącym do brzegu.
i ------------------------- ---- ------- ----

Ilalszg spaaScSfbezrobo­
cia na Pomorza

Ogólna p'rzypuszczalna liczba bezrobotnych
na terenie woj. pomorskiego w czasie od 29
marca do 4 kwietnia b, r. wynosiła 22936 osób
co w porównaniu z poprzednim tygodniem
wykazuje spadek o 171 osób.

O^raaaiczeait: w ywozu'
zwierzał

x powońw tMtBttorwświń
Iprgszczgcfs

Na zasadzie zarządzenia Ministerstwa. Kol-
metwa zamknięte sę, z powodu pomoru i zaraiy
świń, z dniem 25 marca b. r . do odwołania dla

wywozu zwierząt do A u strji następujące powia­
ty: Opatów, Sandomierz i Stopnica — woj. kie ­

leckiego, Biała, Chełm, Traków i Zamość — woj.
lubelskiego Bobrka, Lubaczów, Lwów i oSkal —

woj. lwowskiego, Działdowo ~

woj. pomorskiego,
Oborniki - woj. poznańskiego, oraz Przemyślany
— woj. tarnopolskiego.

Z powodu pryszczycy zamknięte są dla Wy­
wozu zwierząt racicowych do Czechosłowacji
(dla przywozu do Czechosłowacji i przewozu

przez Czechosłowację) powiaty: Ostrołęka woj.
białostockie, Kozienice — woj. kieleckiego, Gor­

lice i Chrzanów woj. krakowskiego, Garwolin,
Łuków i Radzyń — woj, lubelskiego, Brzozów,
Dobromil, Jarosław, Lubaczów, Mościska, Prze-

myśl, Budki i Sambor — woj. lwowskiego, Brze­

ziny, Koło, Kon in i Słupca - woj. łódzkiego
Bydgoszcz, Chodzież, Czarnków, Gniezno, Gro

dzłsk, Inowrocław, Jarocin, Kościan, Leszno, Mię­
dzychód, Mogilno, Oborniki, Poznań, Sr.rzc'r -

Szamotuły, Szubin, Śmigiel, Środa, 'Wę.grówiec,
Wolsztyn, Wyrzysk i żnin - - woj. poznańskiego,
Błonie, Ciechanów, Grójec, Lipno, Maków Mazo­

wiecki, Mława, Nieszawa, PłCe, Płońsk, Przas­

nysz, Pułtusk, Radzymin, Rypin, Sierpe,' Socha­
czew i Warszawa —- woj. warszawskiego, m. st.

Warszawa i. wszystkie powiaty województwa po

morskiego 3 śląski ego.

Podtótórz
- Zebranie Og- Zw. Podołic. Rezerwy

odbyło się w ub. wtorek w lokalu p. W.

Skrzypnika. Po zagajeniu zebrania, przez wt*

ceprezesa p. Joećka postanowiono nie btać
udziału w uroczystości poświęcenia sztandaru
Koła grudziądzkiego podoficerów rezerwy,
lecz wysłać jedynie odpowiedni telegram gra*
tulacyjny. Uchwała została podyktowana da*
leko idąca oszczędnością w zwią zku z projek*
tem budowy pomnika żołnierza polskiego. W

tej sprawie postanowiono zwrócić się do Ma*

gistratu z wnioskiem o przekazanie na wlas*

rtość Komitetu cokołu niemieckiego pomnika,
z którego materjał budowlany Komitet ehec

zużyć pod fundamenty nowego polskiego po*
mnika.. Ostatnim punktem obrad była sprawa

zabawy, która odbędzie się w sobotę dnia U

b. m. u p. Rzepkiewicza. Protektorat raczyli
przyjąć pp. zast. burmistrza Jesionowski i rad*
ca magistratu Adam Ohronowsfci. Doskonała
orkiestra smyczkowa p. mat), art. uprzyjemni
nastrój zabawy. Komitet przygotowuje liczne

niespodzianki. Spodziewać się należy, że licz*
ni sympatycy łaskawie poprą, akcję towarzy*
stwa, tem bardziej, że przeznacza się czysty
zysk na budowę pomnika żołnierza polskiego

w Podgórzu.

Zmiana przepisów finansowych
Funduszu Bezrobocia

Centralny Związek Pracodawców Ziem

północtioszachódnłćb przesłał nam poniższy
okólnik do swych członków.

Minister Pracy i Opieki Społecznej rozpo*
rządzeniem z dnia 20 marca 1931 r. Dz. U . R.

P. nr. 27, poz. 187 zmienił przepisy finansowe
funduszu bezrobocia. Mianowicie z dniem 30

marca 1931 r. wkładki zakładów' pracy, zobo*

wiązanych do ubezpieczenia robotników na

wypadek bezrobocia, wynosić będą 2 procent
(dotychczas 1,8 proc.) od każdorazowo wv*

płacanych zarobków robotników w tych za*
kładach pracy zatrudnionych, z tern jednakże
zastrzeżeniem, że najwyższą normą zarobku,
stanowiącego podstawę do obliczenia wkła*

dek, jest 10 zł.

Równocześnie uległy zmianie normy zasil*

ków, wypłacanych przez Fundusz bezrobocia.

Uprawnieni do pobierania zasiłku otrzymają
na czas swego bezrobocia zasiłek pieniężny
z funduszu bezrobocia od dnia 6 kwietnia w

następującym stosunku procentowym od za*
robku:

dla robotnika samotnego 30o'o;
dla robotnika obarczonego rodziną, zlożo*

ną ż I osoby 35'Yo:
dla robotnika obarczonego rodziną złożoną

z 3-5 osób 40Vo;
dla robotnika obarczonego rodziną złożoną

z więcej nii osób 50*7* zarobków.
Pozostałe rzepisy nie uległy zmianie.



'P IĄTEK, DNIA 10-go KWIETNIA 1931

KROMKA
BYDGOSZCZ

uroczystość poświęcenia sztandaru w ZwtazKn
Niższych fnnhcionarfuszy i Pracowników

. SzplHej Kolo Bydgoszcz
Koteniiorsjfk fłym,*kai.
Czwartek Marji Eg,
Piątek Ezechjela

Dyżnry aptek do 12 b. m. włącznie: Ap­
teka Nowomiejska, Chodkiewicza; Apteka pod
Łabędziem, Gdańska 5, tel. 204; Apteka Staro­

miejska, Długa 57, tel. 300.

Repertuar Teatru Miejskiego:
- Teatr Miejski: we czwartek: Taniec

esczgścia; w piątek: Druciarz-

Repertuar kin.

Kino ,,Oko" wyświetla najpiękniejszy film
z życia artystów rewjowych (Yariete) w roi. gł.
fimil Jannings, Lya do Putti, Maly Desehaft
Warwick Ward, na scenie rewja p. t . ,,A najle­
piej u nas w kinie" . Program ten zaliczać należy
do najlepsz. filmów z Janningsem, emocjonująca
gra, treść i wystawa pozostawia na widzu nie

zatarte wrażenie.

Kino ,,Kristal" wyświetla od dziś najpięk­
niejszą komedję europejskiej produkcji, tryska ­

jącą humorem, wesołością i nieokiełznaną rado­

ścią życia: Gały świat już od kilku miesięcy
zaśmiewa się z tej przepysznej satyry na śmiesz-
nostki byłej e. k . arm ji austrjackiej, obfitujący
w arcydowcipne, pomysłowe i pikantne sytuacje
miłosne ,,C. K . Feldmarszałek". W obrazie po
raz pierwszy djalogi czeskie, które rozumiemy
wszyscy i w których tkwi dużo szczerego komi­
zmu i dowcipu. W roli głównej król humoru
Vlasta Burian, znakomity humorysta Roda-Roda

i słynna F , Malten.

Bano ,,Nowości" od dziś wyświetla doskona­

ły film p. t . ,,Monte Carło" w reżyserji Ernesta

Lubitsch a wytwórni Paramóuntu według noweli

,,Błękitne wybrzeże" Hansa Muellera w rolach

głównych piękna i wspaniała a rtystka Janette

Maedonald i przystojny Ja ck Buchanan.
Bano ,,M arysieńka" wyświetla podwójny do­

skonały program: Farsę p. t. ,,Siostrzyczka z Pa­

ryża* i dramat ,,W szponach Azjatów''.
Kino ,,Apollo" wyświetla pełną humoru ko­

medję p. t . ,,Najpiękniejsze nóżki Wiednia". —

(łołę główną kreuje nasza rodaczka Dina

OraUa. - Nadprogram doskonały, wywołują­
cy huragan śmiechu. '

W.miasta
- Osobiste. Dyplom magistra praw i eko-

somji uzyskał na łj. P . p. Franciszek Odon świ-

lalski, syn profesora, tut. gimnazjum klasycz­
nego.

- Bibljoteka Miejska, Z powodu przepro­
wadzenia koniecznych zmian w książnicy, Bibljo-

eka Miejska będzie zamknięta dla publiczności
do dnia 11 b. m. włącznie.

— Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet Bydgoszcz,
'łl. Mostowa 6, I p. podaje niniejszem do wiado­

mości, że Sekretarjat Związku rozpoczyna urzę­
dowanie 13 b. m.

-

, Pięciolecie Akademickiego Koła Bydgosz­
czan p rzy TJ, P . Akademickie Koło Bydgoszczan
przy U. P . urządza w niedzielę, dnia 12 b. m.

lod protektoratem kuratora Koła p. prof. dr.

Dembińskiego obchód pięciolecia swego istnienia .

Program przewiduje: mszę św. w kościele K la ­

rysek, akademję w auli Gimnazjum Kopernika,
\icczór towarzyski w salach hotelu pod Orłem.

Początek uroczystości o godz. 11 -tej przed po-
udniem. Komitet organizacyjny tworzą pp. Z ,

Duszyński, W. Goździk, 8 . Komorowski, H , Ku-

minek, H . Lożąnka,-E . Malczewski, Cz, Mani­

kowski, E . Schwed, A , Sehweda, J . Zaremba i H.

'rzebiński.

Dochód z wieczoru towarzyskiego przeznacza

Ję na cele samopomocy K oła .' Zaproszenia już
'ozesłano.

w Dwumiesięczny K urs Esperanta dia star­

tych od 14 kwietnia do 14 ezerwea organizuje
iarząd nowopowstałego Naukowego K oła Espe-
rantystów. Zgłosz. pisemne lub ustne przyjmuje
się codziennie od godz. 6—7-mej w lokalu Pań

'-twowego Gimnazjum Klasycznego (Plac Wolno­

ści 4).
- Polskie Tow. Krajoznawcze Touring Klub

Oddz. w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel. 2256 wy­

daje zniżki kolejowe, udziela informacyj w spra­
wach wycieczkowych codziennie od godz. 9-tej
do 1.9-tej,

- ZW. b. U czestników Powstań Narodowych
Jrupa Wklp. z roku 1918/19. Zebranie, plenarne
odbędzie.się w piątek, dnia 10 b. m, o godz. 19-tej
%y Strzelnicy. Członkowie, którzy nie oddali jesz­
cze dotychczas deklaracyj na K rzyż Niepodległo­
ści 'winni to uczynić najpóźniej do dnia 10 b. m.

- Zarząd Rodziny Wojskowej Koło Bydgoszcz
r,uwiadamia panie członkinie, że dnia 14 b. in.

odbędzie się walne zebranie %v lokalu R. W. Ja ­

giellońska 9, o godz. 16-tej po poł. w pierwszym
./ rćnninie, o godz. 17-tej po poł. w drugim ter

ziinie.

Związek Niższych Funkcjonariuszy i Pras

cowników R. P . Koło Bydgoszcz obchodzi w

dniu 12 kwietnia br. uroczystość poświęcenia
sztandaru. Program uroczystości przewiduje:
0 godz. 8 rano zbiórkę z sztandarami w ogro*
dzie Strzelnicy przy ul. Toruńskiej, o godz.
8,30 wymarsz ,do kościoła, o godz. 9 nabożeńs

stwo i poświęcenie sztandaru, o godz. 10,15

,,Monitor Polski*1 nr. 79 podaje ruch

służbowy w Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści. W Okręgu Apelacji Poznańskiej mia­

nowany został podprokuratorem Sądu Okrę
gowego w Poznaniu p, Mieczysław Hrabyk
asesor sądowy; przeniesiony na skutek po­
dania został n a czek 'k Sądu Powiatowego
w Gostyniu Franciszek kutWik Prange, na

stanowisko sędziego Są -łif Powiatowego w

Bydgoszczy; na stanowisko sędziego Sądu
Powiatowego w Kępnie przeniesiony został

sędzia Sądu Powiatowego w Wąbrzeźnie
Władysław Czerkiewicz; naczelnikiem Są­
du Powiatowego w Bydgoszczy wyznaczo­

ny z-ostał sędzia tegoż Sąd-u Ludwik Fran­

ciszek Prange. Asesorami mianowani zo ­

stali ar. Tadeusz Kuczma i Antoni Brau-

nek; zw-olnio-ny na skutek podań.a został

sędzi-a Sądu Okręgowego w Poznaniu Alek­
sander Bro-i cwski; naczelnikiem Sądu
Grodzkiego w. Śmiglu wyznaczony został

Wincenty Roman Witecki: nacżelnikiem

- I I kurs dywanów smyrneńskich rozpoczyna

się dnia. 10 b. m. w sz'kole 'wydziałowej żeńskiej
przy ul. Konarskiego 1. Lekcje odbywać się bę­
dą w poniedziałki, środy i piątki od godz. 1 8 -

20-tej. L e k cji udzielać będzie p. K . Wardeeki,
Inform acje bliższe na miejscu w czasie wyżej
podanym. -

- Koło rodzicielskie Przy tutejszem gimna­
zjum klasycznem utworzyło się Koło rodziciel­

skie, którego zadaniem je st współpraca domu ze

szkołą. W ostatnim tygodniu przed wakacjami
wielkanocnemi zostały założone t. zw. patronaty
pod przewodnictwem opiekunów klaB. K oło cie­

szy się liczną frekwencją rodziców i opiekunów
na każdem zebraniu.

- Komunikaty P. K . P . Oddz. Ruchu Byd­
goszcz. P od aje się do 'wiadomości, że z dniem

15-go marca 1931 r. otworzono przystanek oso­

bowy Porpliszcze znajdującego się w kim. 529,541
- szlaku Parafjanów - Królewszczyzna, Z po­

'wyżej podaną datą ustalono m niej minutowe po­

stoje na przystanku Porpliszcze dla pociągów
Nr. 819, 820, 851 i 852.

Pociągi Nr. 33/34 kursujące na szlaku Sze-

pietówka - Baku i odwrotnie przybywają z Baku
do Szepietówki i odchodzą z Szepietówki do B a ­

ku tylko w poniedziałki, środy, piątki i niedzie­

le. P o ciągi te w Szepietówee skomunikowane są
z pociągami pospieszn. N r. 905/906 komunikacji
Warszawa - Zdołbunów.

'Wagony komunikacji bezpośredniej Woło-

czysk - Odessa odchodzą i przybywają do Pod%%-o

łoezyska tylko w środy, piątki i niedziele pocią­
gami 83/84. Pociągi te na stacji Wołoczyska
skomunikowane są z pociągami posp. N r. 903/90 !

komunikacji Warszawa - Lwów uzgodnionemi %re

Lwowie z poe. N r. 201/202 Lwów-Wołoczyska.
- ZTeatruKol.RadyOkr.B B.W-R.w

Bydgoszczy. Sekcja teatralna Kol. Rady Oki.

B.B.W.B.wystawiaobecniewOgniskuK.P.
W. ulica Zygmunta Augusta 10 nową sztukę E.

Raupaeha p. t . ,,Młynarz i jego eórka". Premje­
ra sztuki była owacyjnie przyjęta przez publicz­
ność i spotkała się z uznaniem krytyki.

Następne przedstawienia dramatu odbędą się
w sobotę 11 b. m., w niedzielę 12 b. m., w sobo­

tę 18 b. m., w niedzielę 19 b. m., w sobotę 25 b.

m., w niedzielę 26 b. m. - Poezątok przedsta­
wień o godz. 19-tej.

Na specjalno życzenie oprócz wskazanych dni

przedstawienia odbyć, się mogą jeszcze w dniach,
zamówionych. Ceny biletów: rząd 1 do 6

~ 1 zł.,
od 7 do 18 — 9,75 zł., pozostałe miejsca po
0 50 zł. B ilety uprzednio zamawiać można w po­

szczególnych k ol. miejseaeh służbowych, a w

dniach przedsta-wień przy kasie od godz. 18-tej.
Podkreślając poważną i pouczającą treść wysta­
wianej sztuki uprasza się wszystkich chętnych
do jaknajliczniojszego uczęszczania na przedsta­
wienia,

mworzenie T-wa Miłośników Akwariów i

Terrarjów, PrzGYeńniczącym Tow. wybrano p.

prof. Switalskiego Franciszka (ul. Cieszkowskie­

go 4), zastępcą iflż. p . Kraiera, sekretarzem ku­

pca p. Zamarę, skarbnikiem urzędnika kolejo­
wego p. Kaszubowskiego. Zebranie Tow. odbę
dzie się dnia 10 b, m. o godz. 20 -tej W sali re-

zlożenie wieńca na grobie Nieznanego Powstań
ca Wlikp. o godz. 11 Akademja, w-bijanie
gwoździ, wspólną fotografję w ogrodzie Strzel

nicy, oraz %vspólny obiad. O godz. 5 rozpo-czs
nie się w białej sali Strzeln-icy zabawa ta*

neczna. Zaproszenia na uroczystość już ro*

zesłano.

Sądu Gro-dzkiego w Gnieźnie Teofil Krych;
przeniesiony r a stanowisko sędziego grodz
kiego w Poznaniu został przeniesiony Jó­
zef Brandowsk: sędzia Sądu Grodzkiego w

Witkow.e, Zwolnieni na skutek podania
zostali sędzia grodzki w Bydgoszczy M aksy
rr.il'jan Edmund Łukaszyk, sędzia i nacz.

Sądu Grodzkiego w Środzie Edward Łu ­

życki, sędzia grodzki w Poznaniu Stani­

sław Buchwald, sędzia grodzki w Pozna­

niu Zygmunt Stefanowicz i sędzia grodz­
ki w Koźminie Roman Kaczmarek. Aseso

rami nominowani zostali aplikant Stani­

sław P ekarsk., aplikant Mikołaj Czyściec-
ki i aplikant Izydor Kołodziejczyk. Delego
wani zostali sędzia grodzki w Gnieźnie

Zygmunt Igłowicz, dto zastępczego pełn-ie­
nia obowiązków sądź'ego w sądzie Okręgo
wym w Gnieźnie i sędzia g-rodzki w Lesz­

nie Seweryn Ossowski, do zastępczego peł
niania obowiązków sędziego okręgowego w

Lesznie.

stauraeji pod Lwem, (informacyj udziela każde­

go dnia po południu założyciel, ul. Cieszkow­

skiego 4, parter pra-wo).
— Z działalności Komitetu Uczczenia Marji

Skłodowskiej-Curie w Bydgoszczy. Komitet

U czczenia Marji Skłodowskiej-Curie zawiązał
się w dniu 22. II. 30 r.s celem jego było zebra­

nie na tutejszym terenie funduszów na wykoń­
czenie Instytutu Radowego w Warszawie przy
ul. Wawelskiej,

Dzięki gotowości pań kołektorek oraz ofiar­

ności tuteiszego społeczeństwa udało się K o ­

mitetowi zebrać dość pokaźną kwotę. Nr. listy
448 Nar, Org. Kobiet (p, Jaworowiczowa 20,00
ri. , Nr- listy 449 Sodalicji Pań (p , Dobrzańska
2.00 zł., Nr. listy 450 Przyep. Kobiet do Obroby
Kraiu (p. Kaczkowska 37.50 zł., Nr. listy Rodzi­

na Wojskowa (p Kubicka) 4,50 zł., Nr. listy 452

Klub Pań (p Skalska) 25.00 zł.. Nr. listy 453

Koło Ziemianek (p. Rupnie%%ska) 20.00 zł., Nr.

listy 454 Koło Pań przy Stow Techników (p.
Januszkiewiczowa) 20,00 zł., Nr listy 455 Cze r­

wony K rzy ż (p Szubertowa! 32,0C zł., Nr. listy
457 Czytelnia Kobiet (p. Stobiecka) 100 00 zł.
Nr. listy 458 Żeńsk. Kat. Gimn, Hum. (p dyr.
Polbieska) 40,00 z ł, Nr, listy 459 p, dr, Lipska
54 50 zł.. Nr. listy 460 p, Szymańska 135,25 zł.,
Nr, listy 461 p Kozłowska 119,20 zł,, Nr. listy
463 p. Marja Rogalska 3,00 zl,, Nr, listy 464 Zw.

Pracy Obyw Kobiet (p Pelniaszkowa) 110,00
zl., Nr listy 465 Koło Pań Kolej. Przysposób.
Woj. (p. Stabrowska) 27.00 zl., Nr, listy 466 K o ­

lo Pań Kolej. Przysp Woj. (p. Stabrowska 22,00
r!/. Nr. listy 467 Koło Pań Kolei Przysp Woj.
jr. Stabrowska 75,50 zl., Nr, listy 474 Koło Pań
KjJ. Przysp, Woj. (p. Stabrowska) 63,25 zł.,
N f, listy 468 p Cozelowa 3,00 zł., Nr, listy 469

p, Wiaklerowa 17 50 zł.. Nr listy 470 Żeńska
Szk Wydz. (p Barsznikówna) 44,00 zł.r Nr. li­

sty 471 p. Staszewska 47,50 zł. Nr. listy 472

Koło Adwokatów (p. Potocka) 100,00 zł,, Nr, li­

s'ty 473 Urzędnicy Zarządu Budowy Kolei Byd­
goszcz— Gdynia (p. inż, Szaniawska) 118.00 zł.,
Nr.*listy 475 Stow. Techn. w Bydgoszczy 25,00
zl., Urzędnicy I K. R, (p, Szymańska) 100,00 zł.,
Stow, Kobiet z Wyższem Wykszt. (p. mż. Sza-

niewska) 100,00 zł. Na lis'y zebrano ogółem
1 446.60 zł., ze sprzedaży znaczków uzyskano
85,76 zły z odczytu u. inżynier. Kossobudzkiej
p t. ,.Rad i jego znaczenie w nauce i leczni­

ctwie wpłynęło 29,80 zł,, ogółem zebrano

1 582,10 zł. Po potrąceniu wydatków w sumie
37 05 zł- przekazano do Warszawy 1.495,15 zł.

Komisja rewizyjna składająca się z pań:
d-wej Heieny Winklerowej i d-wej Zofji Cze r­

skiej sprawdziła zgodność wszystkich pozycyj
kasowych tak w dochodach jak i rozchodach.

Organizacje, które złożyły 100,00 zł., dosta­

ną,odnośne dyplomy z Warszawy
Zarząd Komitetu Uczczenia Marji Skłodowskiej

Dr. Zolja Chrząszcze wska przewodnicząca.
Halina Stabrowska sekretarka,

Helena Krzywcowa, skarbniczka.

Włamanie.Wnocyzdnia7naSb.w.
dwóeh zamaskowanych bandytów wyłamało okno

i wtargnęło do mieszkania p. Cichockiej Marjan-
ny, zamieszkałej w Złejwsi pow. Bydgoszcz. Je ­

den z bandytów oddał 2 strzały raniąe p, Cichoe-

ką w rękę i nogę. Niepoztani zbiegli, zabierają:'
ze sobą 1 fuzję kal. 16, 1 rewolwer bębenkowy ,

i srebrny kieszonkowy zegarek męski ogólnej
wartośei 250 zł. Na miejsce wypadku uda! się
natychmiast p. komisarz Kochmański, kom. F

Pow, w celu przeprowadzenia dochodzeń.

— śm ie rć z powodu udaru Sercowego. Teter*
Elżbieta Hein, zamężna, zamicszk. w Witoldowie %

pow. Bydgoszcz, oddaliła się z domu w niewi*

domym kierunku, którą po dłuższych poszukiwa -

niach znaleziono w polu leżącą bez życia. Przy
wołany lekarz dr. Tywuschik z Koronowa stwier­

dził śmierć wskutek udaru sercowego.

— Nieszczęśliwy wypadek. K ilka doi tom* '

w Bttśni pow. świecki pewien chłopiec pMfc
gęsi strzałą z luku ugodził w oko kolegę swego
A. Malinowskiego. Ofiara lekkomyślnej zabawy

. postradała oko.

— Krad zież roweru. Onegduj z przed gmacbw
Starostwa Powiatowego nieznany sprawca skradł

rower szoferowi Stefanowi Lemkc, zamieszkało
mu w Jastrzębiu pow. Bydgoszcz.

— Kradzież z włamaniem. Nieznani sprawcy
włamali się do mieszkania Władysława Wawriy
niaka przy ul. Nowodworskiej 28 i skradli gar­

derobę męską, bie liznę ogólnej w artości około

1.750 zł.
— Czyje rzeczy? W dniu 11. X I . 1930 r. po­

rzucili nieznani sprawcy na stacji kolejowej
Sambor następujące przedmioty pochodzące ?

kradzieży: dwa płaszcze damskie, dwa Ubrania

męskie, pięć szalików damskich, jedną sztukę
płótna, dwie pa ry damskich butów, dwie pery

pończoch, jedną sta rą chustkę na głowę. Poszko
dowani dotknięci tą kradzieżą zechcą się zgłosić
w celu udzielenia inform acyj w Wydziale Śled­
czym przy uWJagiellońskiej 3 pokój 73.

StucSn iowarzgsiw

Sekcja Pracowników Umysł. G .

F. P. Zebranie dzisiejsze Sekcji nie

odbędzie się. O terminie następnego
zebrania zawiadomi Zarząd.

— Baczność. Podoficerowie rezerwy. Mir*

sięczne plenarne posiedzenie odbędzie się dnia

9 bm. o godz. 8 wlecz, na górnej 'salce Parki'

Miejskiego. Młodzież poborowa może wziąć
także udział w zebraniu. O gremjalne przybyć
cic uprasza Zarząd.

— Zebranie miesięczne U Czerników Pow-

siania Wielkopolskiego odbędzie się w nie

dzielę dnia 12 bm. o godz. 14 na mafej salce

P a rk u Miejs-kiego.
— Walne zebranie Białego K rzyża. W dniu

16 kwietnia b. r . o godz. 18-tej odbędzie się u

kasynie 62 p. p. przy ulicy Marszałka Foch:
nr. 78 walne zebranie Koła Polskiego
Białego Krzyża, na które zaprasza Zarząd wszyst­
kich członków i sympatyków P. B , K .

Porządek obrad następujący: Zagajenie, wy­
bór przewodniczącego, odczy-tanie protokółu z or­

ganizacyjnego zebrania, sprawozdanie zarządu,
sprawozdanie Ko misji Rewizyjnej i udzielenie

absolutorjum Zarządowi, wybór Komisji Rewi­

zyjnej, wybór dwóch delegatów na okręgowe i

naczelne walne zgromadzenie, wolne wnioski,
zamknięcie' zebrania.

— Zebranie miesięczne Oddziału Czeladzi

Szewskiej odbędzie się o godz. 7-mej w Sekre

tarjacie przy uk Gdańskiej.
— Zw. Pracowników Poczt. Teiegr. i Teł.

Rzplitej Polskiej Koło miejscowe I w Bydgoszczy
Doroczne walne zebranie odbędzie się dziś w

czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 19,30 w Resursie

Kupieckiej. — O liczny udział członków upra­
sza się.

c. tfeatm

Dziś w czwartek,,dn. 9 b. m. o godz. 20-,tej
staraniem T. U . R . ,,Taniec szczęścia"^ udziale,
i w reżyserji Mieczysława Dowmunta. .

Przedstawienie ,,Druciarza", który doznał nie­

słychanego wprost przyjęcia na pierwszych dwóch

przedstawieniach, odbędzie sio w piątek, 10 bm

Następne dopiero po tygodniu.
Popołuctniówka niedzielna (opera). 'W nie

dzielę o godz. 16-tej po połudiuu po cenach zni­

żonych (nieodwołanie ostatni raz) opera J . O:'

fenbaeha p. t. ,,Opowieści Hoffmana'* w premj'
rowoj obsadzie. Dyryguje kapelmistrz Leon Tur­

kiewicz. Reżym rjs Tadeusza Laskowskiego.

- Dziś o godz. l -te.i po poł. w sali kina ,,Oko"
,,Królewna śnieżka". Dziś wystąpi Bogdanek
Ckomentowski! Dziś rozśmieszy do łez Pawełek
Dudziński! Dziś święto dzieci grzecznych! Dziś

%y całości i bez skrótów u mijncwreej insceai-

A eji ,,Królewna śnieżka". Dziś wszyrtMe grzecz­
ne dzieci idą do teatru Oko.

Prawie w szystkie bilety . z%--ć%e-e. Przed-

sprzedaż pozostałych biletów w' skłMzio .p. P il-

tza. Plac Teatralny li.
— ,,Echo". Próba w cz%aneiiL. da. 9 b. m.

Zo względu na niedzielny występ obecność
w szystkich członków bezwzględnie konieczna.

fpiąiiT
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O liczplcczcbstwo
w pc-w. bydgoskim

Bezpieczeństwo to pozostawia wiele do

życzenia. Zawalidrogi i indywidua z pod
ciemnej gwiazdy czują się bezpiecznymi
zwłaszcza pod osłoną nocy wśród podmie;,

,z agajników, z których porobili sobie a;edo
stępne wprost kryjówki, Opryszkowie i

bandyci od czasu do czasu wybierają się
na ,,łów", napadają z bronią w ręku oko-

kczne osiedla lud zkie, dla których stali się
wprost utrapieniem, I fak onegdajszej no­

cy .3j.zamaskowanych i uzbrojonych w re­

wolw ery bandytów wtargnęło do m-eszka-
iia wdowy Otyl(i Sackmalowej w Makowi-
akach pod Bvdgoszczą i steroryzowawszy
napadhiętą, zażądali w ydania. posiadanej
przez nią gotówki, Sackmalowa będąc sa­

ma w mieszkaniu zmuszona była wydać
bandytom 35 zł.

O cynizmie i poczuciu bezkarności ban

cytów świadczy fakt, iż c; ostatni opuszcza

jąć mieszkanie swej ofiary z wdzięczny'm
Uśmiechem radzili jej mocno krzyczeć, ,,a

gaoże ktoś posłyszy i przybędą z pomocą".

Zerwali z życiem
Przed tygodniem opuściła swe mieszkanie

przy uh Mazowieckiej 29, 54 letnia Anna K ra s

nópoiska i od tej chwili wszelki słuch o niej
zaginął. Onegdaj znaleziono jej zw'łoki w jed*
nym z hoteli 'w Szubinie Jak u-staliło śledź*
łwo Krasnopolska wyjechała do Szubina —

gdzie wynajęła pokój hotelowy i zamknąwszy
się w nim. Otruła się. Powód rozpac-zliwego
kr'-1-u denatki nie ustalony.

Bezpośrednie połoczeoie
PySjgos*c*ue. sai

a BSetcnss

Z dniem 15 maja br. uruchomiony bę­
dzie pociąg sezonowy z Poznan-ia przez

Bydgoszcz do Gdyni i na Hel 2 ominięciem
tranz'ytu przez terytorjum W, M, Gdańska,
Będzie to pierw szy pociąg letni na nowym
szla-ku kolejowym Bydg-oszcz — M aksymil-
janowo-G -dvn.a .

Minister i pollcfanl
Wywiad ,,Dnia Bydgoskiego" z poKicianfcm

fil*. 1722

— Stałem n-a PI. Teatralnym 'gdy około g.

7,30 wjecz. nadjechał od strony ul. Mostowej
samochód, kierowany przez generała. Od razu

domyśliłem się, iż owym generałem jest mini*
ster spraw wewn. p. Sławoj*Składkowski. In*

tuicyjnie wprost sięgnąłem ręką do daszka, bv

oddać należny ukłon przedst-awicielowi naj*
wyższej mej władzy. Ja kie ż było moje zdzi*

wionie, gdy pan minister ośa-dził na miej-scu
samochód i zwróciwszy się do mnie z nad

wyraz miłyfn i uprzejmym uśmiechem zapy*
tal, czy nie byłbym skłonny u-lokować się na

stopniu samochod-u i wskazać najbliższą stację
benzynowa a następnie drogę wiodącą prz-ez
Solec do Podgórza'. Naturalni-e, iż w mig spel*
niłem rozkaz przekazany mi w tak miłej i dc*

likatnej formie. Wstąpiwszy na stopień wska*

zywałem p. ministrowi drogę do stacji benzy*
nowej, znajdującej się na ul. Gdańskiej u wy*
lotu ul. Śniadec-kich. W czasie napełniania tan*
ku benzyną p. m-inister gen. Składkowski roz

postarł mapę, na której począł pi'lnie Studjo*
wać dalszą drogę z Bydgoszczy do Warszawy
W samochodzie znajdowały się jeszcze dwie

pan-ie, oraz pan w średnim wieku, któ ry wy*
siadłszy z wozu zbliżył się do p. mini-stra i ró*

wnież bacznie śledzić począł dalszą marszru*

tę. Napełnianiem tanku zajęty był szofer mi*

nistra. Po kilku minutach studjów gen. Sławoj*
Składkowski złożywszy w ,,0511001-0

*
mapę po*

czął z zaciekawie-niem przypatrywać się ga*
pio-m, którzy z p-ewnością nie domyślali się, iż

mają przed sobą ministra.
- Ładne miasto — zagadnął po chwili p.

generał Składkowski - jakże się nazywa ta

szeroka ulica?
~ Gdańska - panie ministrze.
- C zy sta i schlu-dna, czyni wr-ażenie en*

ropcjskie. Ci-ężką macie służbę?
J a k czasem panie ministrze, naogół je-d*

nak Bydgoszcz jest cicliem i spokoj-nem mia*

st-em.

Po chwi-li p. minister u-si-adł przy k-ierowni*

cy i po nawróceniu samoch-odu pomknęliśmy
w stronę Toruńskiej. Podziwiałem spokój, pe*
wność i ostrożność z ja-ką m'inister Składkow*

ski kierował samochodem. Pr-zy Strzelnicy p.
minister zatrzymawszy samochód, polecił mi

zejść zc stopnia i podziękował mi za w-skaza*

n-ie drogi w sposób tak uprzejmy, iż wprost
byłem zażenowany. Gen. Sł-awoj*Skladkowski
że słowami: no, życzę Panu szczęścia i potvo*
dzenia w dalszej służbie, puścił w ruch motor

i w kilka sekund później samochód zniknął
mi z oczu.

Smutny epilog wypraw
pana Marcina

Miąc.BI* rolniczy

lak m%MJĘi chwasty
Gospodarstwa, które dzięki starannej u-pra*

Ni*, i wysokiej kulturze roli wytępiły j-uż u sie*

bię-sperz, muszą prowadzić nie mniej zaciętą
'

walkę z pgnichą, która zjawia się w najlepiej
doprawionych i wynawożonych polach. Walkę
tę- można prowadzić sposobem mechanicz'nym
lub chemicznym. U nas akcję usunięcia ogni*
chy prowadzi się tylko . mechanicznie zapo*
mócą btbny, która wyrywa młodziutkie roś*
linki z ziemi. Możn-a też kos-ić kwiat, jeżeli
dzięki sprzyjają cej słotnej pogodzie, zdążyła
ogriicha o. tyle wyprzedzić inne rośliny, że

wybiła sic pouad nic dostatecznie 'wysoko.
Skuteczność użycia brony z a le ż y . całkowicie

Imć pan Marcin Osiński, 37-letni chło­

paczek na schwał bez zajęcia i stałego
miejsca zamieszkania żył sobie jak owa pta
szyna boża, fruwając miast z drzewa na

drzewo, z miasta do miasta i kradnąc co

pod rękę wlazło, Ponieważ ostatniemi cza

sy coraz mniej pod tą rękę Marcinka ,,wla-
zowało" jako, iż ludz-iska zmądrzeli i rze­

czy wartości-owe pod silnem trzymają zam ­

knięciem, przeto nasż m:!y peregrynator

od uchwycenia odpowied-niej chwili, oraz od

typu narzędzia. Najlepsze w tym wypadku są

brony małe lekkie, tak zwane sz-eściopolowe,
albo amerykańskie bronki sprężynowe We dera

Oset wytępić można jedynie w ten sposób,
żc oprócz regularnego ś-cinania nadziemnych
części, należy o ile to jest możliwe, wydoby*
wać jc na wierzch. W alka ta musi być prowa*
dzona inte-nsywnie, odrazu na całej przestrze*
ni gospodarstwa, o ile ma być skuteczną. --

Rów-nież skuteczne okazało się po-sypywanie
liści ostu prażonym i drobniutko zmielonym
kainitem, który podczas jasnej i suchej pogo*
dy wyciąg-a wilgoć z tkanek liści i w ten spo*
sób zabija roślinę. O zrealizowaniu ostatniego
sposobu wytępienia ostu mpżcby było lepiej
zamilczeć, do czasów, gdy cena na ka in lt spa*
dnie i obniży się, dniówka robotnika rolnego.

,,poszedł" po rozum d-o głowy i postańo-
w 'ł drogą gwałtów i napadów dojść dó te­

go, co mu się nie należało, Ale debiut ban

dycki Marcinka źle się powiódł. Sp-otikaw-
szy na drodze opodal lasu jabłowsłdego a-

kuszerkę Wilhelminę Barrn, poprosił ją do

lasu, by :a k to napadniętej w przystępi-e
godnej pochwały szczerości o-świadczył, o-

l: rabować ją bez przykrych i zupełnie nie­

potrzebnych św.adków. Niegrzeczna Bar-

mowa na spacerek ten nie chciała się zgo-
óz'ć , ba, co w ęcej po błiższem zapoznaniu
c ę ze zbożnemi zamiarami bandyty, poczę­
ła przeraźliwie krzyczeć, mimo, '.ż Marci­

nek zachowywał się po dżen-tełmeńsku tj.
zamiarów swych jeszcze w czyn nie wpro­
wadził. Zbytnia nerwowo-ść Barmowej wy

trącała chłopaczka z równowagi, co się ob­

jawiło powaleniem k-obiety na ziemię i wyr
waniem jej z rąk 10 zł. Za czyn swój odpo­
wiadał Osiński onegdaj przed trybunałem
karny m byd-goski-ego Sądu Okręgowego,
który nie okazując najmniejsze-go zrozu ­

mienia dla romantycznych przygód inspek­
tora świeżego powietrza, obdarzył go bez-

płatnem mieszk-ankiem i opierunkiem na

przeciąg półtora roku i to w okazałym i

solidnie zbudowanym gmachu, który ludzi­
ska nazywają brzydko —*więzieniem. I źle

to się ludziom dzieje?

Kto wygrał? *

W 22 dniu ciągnienia Ioterji państwowej JL

główniejsze wygrane padły:
10000 zt. wygrał nr. 203946-

5000 zt. wygrał nr. 13433. c'

Po 3000 zł. wygrały nry: 47071 105501 wł
188512. b.

Po 2000 z ł. wygrały nry: 23203 76068 12554*fl
138289 146008 204563.

Po 1000 zl. wygrały nry: 13845 29814 44874*1.!
45910 48597 55348 62665 72265 91294 10975*1'

124034 141865 158180 189552 207649. jj
Po 500 żł. wygrały nry: 545 2448 3213 706,**,

17r 70 25528 30211 32661 401168 41312 47080**:
55179 55828 56705 60908 61890 62848 64061 A

67073 68480 73560 81829 82729 86027 99051 !
102296 107242 108655 113229 114263 1x6756

119937 127686 127960 129447 134688 i43811

144147 144245 146266 148617 151004 i60089

163975 162663 164477 168370 172854 180979 -

x82179 182776 183787 185019 185087 188028

188080 189289 1889535 191292 193156 193551

195169 195913 197981 199531 202623 206625

209291.

W kolekturze Pawia Billerfa W Torutiru

wygrały w X X I dmu Nr, Nr, 9672, 17243, 26829,
40026, 414428 51439 54817, 98735, 98742, (500 zi)
100704, 117415, 123310, 123311, (500 zł) 123379,
123400, 124238 (500 zł) 142062, 167836, 167860.

LosyIkl.23L.P,

iużmożnatamżenabyćK* 10zł,'A ~ 20*ł.
1h sb 40 zł. Również wypłacam już teraz 40 zł
i 'A losu I kl. 23 Loterii Państw, za wygraną

stawkę każdej ćwiartki loau 5 kł, 22, L , P. mei

kolektury.

Po przerwie.
Po 3000 zł. wygrały nry: 35811 43423 69877

152156 172726 180139.

Po 2000 zł. wygrały nry: 48668 54157 64x3!

70939 124550 127598 143239.

Po 1000 zł. wygrały nry 61 7240 33676 64960

Ji8516 80017 82937 90903 98870 1x8828 156762

158093 180447 186865 188009 196448 205302.

Po 500 zł. wygrały nry: 2751 5280 6225 6574

8325 9334 17004 18564 20872 23306 23445 32412

35051 39806 40375 43909 4784? .50734 50894

65720 66343 71062 74671 76319 78293 80059

80948 84232 87117 89326 93258 94232 9470*'
96949 97038 97289 97384 99529 100710 10x632

104016 106966 110935 115020 116847 li9671

122865 126864 132503 134644 145032 x49101

150019 152870 159654 161528 163982 170113

j;70809 179880 181031 188908 190921 19292!
194121 196001 200677 205569 207183 20945P

Mniejsze wygrane
oraz Mfowlcl Ole zamieszczone w pe
wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie*

w kolektur** Lote rii PaAstwoweJ

USniECH FORTUNY**
Bydgoszcz, Pomorska 1. telefon 39.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkicb wy
granych, w zględnie zamiana stawek a a nowe,
szczęśliwe losy. 6997 \

Wieczoru iealrainc
.,Oruc!arz"

upcrelBa w 5 sieć* B'r. ŁeStara

G d y mniejwięccj przed 30 laty melodyjny
pełe-n. bar-wy, ciepła i żywości ,,Druciarz" le*
harowski przebiegał w zwycięskim tryumfie
wfezys-tkię prawie sceny europejskie z imie*

nicm. jcgó autora Franza Lchara. łączono wici*

kie, możliwości w dziedzinie ko-mpozytorstwa
operetkowego, dopatrywano się w nim nie*

zgłębionej krynicy inwencji melodycznej w

jabnąjlepszym stylu', pasowano go na najgod*
uiejszego epigona Jana Straussa i Offenbacha

, \ ..dzieje pokładane w Lekarze nic zawiodły.
W trzy lata później w r. 1905 ,,puszcza'" w

świąt, ,,We-soła Wdówkę', która zyskuje re*
kordowa wprost powodzenie na obu półkulach
zielni, przysparzając niebywałego nimb-u, a co

jatcm id'zie'niebywałej mamony jej rodzicowi.
Od tego czasu Lęhąr upojony stawą i sypią*
remi się zewsząd miijonowemi tautjcmami,

poczyna szafować operetkami, jak z rogu ob*

'itpśtir,' róztnyaniać swój kredyt kompozytor*
S'-ci aż do granic lekkomyślność: różkapryszo*
uego szczęściem dziecka Z c wszech stron na*

gaby-waap go najkorzystnicjsżemi ofertami j z.i

mówieniami na nowe perły jego talentu Nic*

; wykorzystanie śc-e.ląćcj się do nóg konjunk*
tury nic leżało w guście i geście ambitnego
acz wielce uzdolnionego kompozytora, który
na prawo i łęwo walić poczyna ,,tćrminowcmi'
operetkami, walcami, pieśniami i marszami, ba
- ima się nawet opery, zyskując na tom polu

'nnślędo1 nawet sukces (,.Tatiana'"). Nota

bene, żc ten rozmach twórczo*o'bstalunkowy
pchnąć musiał Lchara w ramiona profe-sjona*
lizmu, który z natury rzec-zy rugując sponta*
ni-czność ,,potrzeby wypowiedzenia się" 1 cwpły*
nąl na obniżenie się niveau 'jakościowego póź
niejszycb wyczynów operetko-wych autora

.,Carewicza". Operetki jego: z tego okre-su tj.
na kilka lat przed wybuchem wojny nie po*
siad-ały już tego ro-zrzutnego bogactwa mólo*

dyki. i kolorystyki, ja'kiem zadziw'iał w ,,Dru*
ciarż-u" i ,,Wesołej Wdów-ce".

N ic wywodząc się z natchnienia twórcze*

go, b yły sprytnie kalkulowa-ne, oszc-zędne w

tćmatowaoiu, przeladową-ne nieciekawym b-a*

las tem kontrapunktowym (,,Clo*Clo"). Szep*
tano sobie naoticzas we Wiedniu do uszu, i-ż

boski Lcha r skupywał za drogi pieniądz picś*
ni nieznanych autorów, 'któ-re później ad
usuan proprium harmonizował. B y ly to jednak
szpetne plotki roz-siewa-ne prze'z zawistnych
konkurentów, których zadziwiała i jednoczcś*
nic bolała niezwykła płodność kompozytorska
Lchara. Sy t chwały, powodzenia i majątku
Lcha r w ostatnich latach powojennych ,,na*
wrócił się". Pozostawił na uboczu wielce ruty*
nowaną koronkowość roboty i płytkie ^efek*

ciarstwo, sięgnął w głąb i wyczarował maj*
śterszty ki o fakturze wprost operowej (,,Ca*
re%yicz", ,,Paganini", ,,Fryderyk') . Mimo cklc*

ktyzmu, w jaki być może nieświadomie po*
padał, kunszt kompozytorski w ostatnich jego
tworach zajaśniał pełnią rasowej krasy.

Druciarz" jest przepyszną kompilacją
'gracji, sentymentu, melodyjności i polotu, sio*

wem — synonimem dobrej w śc'stego.sio*

w a znacMniu m-uzyki. Poto-czystość melod.ji:
pełnych ciepła i żywości, po-rywająca błyskot*
liwość instrumeńtaeyjna, subt-el'ność rysu-nku
o ko'lorycie pastelowym - składają się na ca*
lość ze w s z e c - h miar wartościową, u-sprawied*
liw-iającą entuzjazm i zachwyt jaki ,,Druciarz
we Wiedniu anno domini 1902 wzbudził.

Wybred-ny, dużo wymagający a przytem mocno

uszczypliwy Hanslick, jeden z najwybitniej*
szych w owym czasie kry tyków m'uzycznych,
całek . olb-rzymiej eru-dycji, komplementował
Lchara- mianem kontynuatora tradycj-i muzy*
cznych Wiednia. W laurach tych party-cy-puje
w niemałym stopniu. W iktor Leon, pierwszo*
rz-ędny libreci-sta, którego ,,podMady" ope*
retkowc ujmowały zarów-no sensem jak i in*

tel-ektualn.ym dowcipem i.pogodnym humorem

Premjcra ,,Druciarza" przeszła pod zna-kiem

radośc-i świątecznej, to też szaleństwa, jakie
się działy na scenie dostąpić muszą zupełnej
ekspiacji. Cne aktory — tc chroniczne dzie*

ciaki życia, upiwszy się słońcem, no i złekka

ałcmbi-kówką wyczy-niały na s c e n i e arabskie

awantu-ry i brcwerjc źgóła nieprzystojne. Ż c

przytem djabli wzi'ęli specyficzny czar i na*

strój lcharowskiej operetk-i — fraszk-a, grunt
! - żc było wesoło, że bawiono się niewymu*

szcnic, żc raz poraź wstrząsały mura-mi do

; ostatniego dostawionego krzesła przepeł-nione*
! go teatru potęż-ne. salwy śmiechu, które wzbu*

i dzał Dowmuńt ju-ż 'samem tylko pojawieniem
sic na scenie, taki był ten wyga teatralny cu*

'

daezny w charakteryzacji i grze. Drugi weso*

leję p. Stefan Laskowsk-i niemniejszem cic*

i szył się ,,wzięciem", Sto pociech miał* * cWo*

pączk-iem tym widownia. Bo też St-efek) ,,by*
czo" przedzierzgnął się w ży dka tak auten*

tyczn-ego, iż nawet wprowadzony na scenę
i dziwują-cy się ludzkiemu postradaniu z my*
słów k-oń ułański zd-radzał zupełny brak doń

zaufania. Rolę tytułową odtwarzał p. Je rzy
Granowski wybornie głosowo usposobiony. -

Młody ten śpiewak z każ-dym dniem czyn i co

raz to widoczniejsze postępy. Głó-s jego, zwła*
szcza w górnym reje-strze brzmiał silnie i pet*
no. P. Marja Kau-pc śpiewała ślicznie, podbi*
jając, serca m-elomanów słodyczą głosu i dy*
stynkcją ,,bytowania" na scenie. Caoanie, roz*
koszn-ie i wdzięcznie uwijała się po scenie p.i
Hanka Wańska w roli służącej Zusi. A rtystka

'

ta była tak ponętnem i uroćzem stworzonkiem ,1

grała z taką swobodą i przemiłą dezy-nwolturą i

iż nie dziw, ż-c nawet sta-ry ,,parlamentarzysta'!
postradał dl-a niej łcpctę. P . Ż-uczkowski jak!
zwykle w każdym, cal-u ,,fajn y" . Wytworność

| gry łączył śpiewak ten znakomicie z zupełnem
j opa-nowaniem p-ięknego swego g-łosu. Ewolu-cj-e
, baletowe, układu p. Morawskiego wzbudzały

ogólny po-dziw. P . Morawski ja-ko peda-gog i

,,kombinator" baletowy ma u-staloną już re*t

nomę. Charakterystyczny foxtrott w wykona-
nhi primabale-riny p. Ry sza rdy Góreckiej i p,

Morawskiego przyprawiał widzów o spazmy
śmie-chu. Na podkreślenie zasługuje taniec,
corps de ballctu w paradz-ie blaszanych żoP

nierzyków, którymi komende-rowała z wdz,ię.
ikiem pr Szwedówna. Dyrygował kapelmistrz p.
Lcch Bursa wprawnie i pewnie. Niektóre tylko1
tempa byly zbyt dowolne. ,,Dru-ciarz' ma mu*

rowane puę'odzenie. (gr.) .*
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dramat życiowy podług powieści H. Fudermanna ,,2ona Stefana
Tromholta*1. W rolach głównych:

Lewis Siomc i Lcslc Migami,
mm
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n - ,-wr, 'w 500 proc. arcydziele dźwięk. — śpiewn. kolorowera,

PSIMI .P IISMARIGORH
NADPROGRAM: polski dodatek dźwiękowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 10, 4. br. o godz, 10 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Goczatkacb
a p. Grabowskiej: wóz roboczy, lustro z konsolką, sza­

fę do bielizny, zegar i stóg słomy około 400 ctn; o go­
dzinie 11 w Goczałkach u p. Januszewskiego: 4 war­

chlaki; o godz. 12,30 w Łasinie; 200 rolek papy da­

chowej. 10 rowerów męskich, 2 maszyny do szycia,
10 wirówek i 50 łańcuchów na bydło, r - zbiórka rełlek-
tantów na rynku; o godz. 14 u p. Plitta w Łasinie;
wóz roboczy, 1 krowę, 5 tuczników. 5 warchlaków,
maciorę i 2 źrebaki.

Dobrzański, kom. sąd, w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 10 kwietnia o godz. 10 sprzedaję przy No­

wym Rynku 22 przemusowym przetargiem za gotów­
kę: obrazy i kanapę; o godz. 11 przy Pułaskiego 5 w

Podgórzu: 120 grabi żelaznych, 150 'kg łańcuchów, 7

krążków drutu, garnki emaljowe, 23 kosów; o godz. 12

przy Pułaskiego 45; maszynę do .szycia, kanapę, gra­
mofon; o godz. 12,30 przy Pułaskiego 53: lustro, ka­
napę; o godz. 14 w Rudaku, zbiórka przy Koszarach
67 p. p.: umywalkę, leżankę, 2 nocne stoliki. (750i

Bartkowiak, kom. sąd. w Toruniu.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Młyócu p. Wąbrzeźno we wsi przy Brzezóaku, młynie
Biercygiel i nad Drwęcą rola, łąki i pastwiska o po­
wierzchni 32,29,48 ha i czystym dochodzie 50.03 ta­
larów 2 domy mieszkalne z podwórzem, ogrodem do­
mowym, stodoła i chlew o rocznej wartości użytkowe'
225 mk. i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu
zapisana w księdze gruntowej Młyniec karta 20 i 89
na imię urzędnika gospodarczego Józefa Jordana z

Młyńca zostanie dnia^ 11 czerwca 1931 r. o godz 11

przed poł. wystawioną na przetarg w drodze egze­
kucji w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7 Wzmian­
kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej z d. 28 II.
31. r. Nmieiszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno­

szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do
powyższego wezwania prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy
rozdziale ceny zupna dopiero po roszczeniu wierzy­
ciela i innych prawach Zaleca się dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokł adne obliczenie swych roszczeń w

fcapitaie odsetkach kosztach wypowiedzenia i kosz­
tach sądowego dochodzenia swych praw oraz ozna­

czyć pierwszeństwo, którego się żąda, Tych którym
służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się,
a b y . przed udzieleniem przybicia targu postarali się
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż ina­
c'zej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieru­
chomości, tylko dc uzyskanei ceny kupna (7564

Toruń dnia 30 marca 1931 r.

5 K. 2/31. Sąd Grodzki,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 10 bm. o godzinie 9-tej sprzedawać
będę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę
najwięcej dającemu w Nowym Dworze u p. T . Plitta:
2 świnie i 4 jałówki. Następnie o godzinie l i-t e j sprze­
dawać będę w Radzynie pow. Grudziądz; 9 krów ra-

bę, 2 pianina, .20 ubrań, 100 par obuwia, wirówkę, po­
wóz kryty, leżankę i biurko. Zbiórka reflektantów
przed hotelem.

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

Ogłoszenie.
W dirru 11 kwietnia 1931 r. o. godz. li-te j

w b:urze Oddziału Drogowego w Gdańsku, przy
t*L Stadtgraben 2 , odbędzie się przetarg na wy ­

dzierżawienie obiektu kolejowego we Wrzeszczu,
przy ulicy HauptsŁrasse 91e, i to 1590 m kw. placu,
nadającego się dla P rzedsiębiorstwa budowlanego
włącznie z zabudowaniem masywnem o powierz­
chni 210 m kw, w którem mieści się ubikacja na­

dająca się się na cele fabryczne, stajnia i mieszka­
'nie dla stróża.

\ Oferty należy składać do dnia 11 kwietnia

,1931 r. godz, 11 -tej w gmachu Oddziału Drogo-
jwego Gdańsk, Stadtgraben 2. Otwarcie ofert n a­

'stąpi tegoż dnia o godz. 11,10.

Plan obfektu wyłożono do wglądu w tut. Od-

iziaie, pokój Nr. 8 .

ODDZIAŁ DROGOWY GDAŃSK,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przedpol. sprze­
dawać będę o spedytora Sądeckiego za gotówkę: pia­
nino, radjoaparat 4-lampkowy, biurko dębowe z fo­
telem, bibljotekę dębową, bieliźniarkę, szafę do rze­

czy, komodę, maszynę do szycia, futro męskie, 15 pła­
szczy męskich i 3 płaszcze damskie, oraz różne przy-
bory elektrotechniczne. (7571

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 kwietnia 1931 r. o godz. 12 sprzedawać
będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za

gotówkę: większą ilość ubrań męskich, kredens, ka­
napę, fotele, 50 kruponów, 20 kg skóry karków, 2 ka­
narki, większą ilość płaszczy, bucików damskich, gilz,
patefon, 50 kg mydła, balon terpentyny, większą ilość
obrusów, szalę ogniotrwałą, maszynę do liczenia, le­
żankę, wóz. (7562

Piechowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 9 kwietnia 1931 r. o gódz. 13 sprzedawać bę­
dę w Wielkiej Kloni najwięcej dającemu za gotówkę:
1 harmonium, 1 fuzję, 1 sztucer, 2 maciory, 200 ctr.

jęczmienia na spichrzu, 1 buldoga i różne inne- rzeczy.
Zbiórka licytantów przed szkołą w Wielkiej Kloni.

7563) Gaca, kom. sąd, w Tucholi, PI. Zamkowy 4.

Pierze-Puch
polecam po cenach wyjątkom
wych za '/s kg. Gęs; pod*
skub od zł 5.25 do 6.50

Kacze niedarte 3. - do 3.90
darte pierze już od 2.50
Pueh najlep kołdrowy zł. iS.
Stćwnieł przyjmuję pies
rze do czyszczenia, cena

wyjątkowa za Vs kg. od 0.40
zb Na życzenie odbieram
z domu 1odsyłam z powros
tem. Już tego samego dnia
można pierze otrzymać z po*
wrotem* 7478

W. Sobkowskl
Toruń, św. Ducha 16.

Bufetową
potrzebna zaraz. Gastro­
nomia, Szczytna 2, part.

7569

iMrzeftRB
wojażer na Toruń. Zgłaszać
pod ,,K8 K" do Adminśstr.
,,Dnia Pom." 7560
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Pędzewie p, Toruń, w ogroblonej nizinie i poza groblą,
rola i łąka o powierzchni 105,32,97 ha i czystym do­
chodzie gruntowym 391,43 talarów. Dom mieszkalny z

podwórzem, świniarnią t spichlerz, chlew, stodoła. Dom

mieszkalny dla robotników, dom mieszkalny dla 4 ro­

dzin z chlewem, przybudowaniem, podwórzem i ogro­
dem domowym. Chlew z mieszkaniem o budynkowej
rocznej wartości użytkowej 816 mk. i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Pędzewo karta 12 na imię Jan Kazimierz Bo­
cheński z Pędzewa zostanie dnia 9 czerwca 1931 r.

o godz. 11 przed poł wystawioną na przetarg przy­
musowy w drodze postępowania egzekucyjnego w niżej
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7, Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 7 paźdz. 1930 ,r.
Nmiejszem wzywa się wszystkich, których prawa w

chwili zwisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione aby się z niemi zgłosił'
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy­
ciela i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekre­
tarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i ko­
sztach sądowego dochodzenia swych praw. oraz ozna­

czyć pierwszeństwo, którego się żąda, Tych którym
służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż ina­
czej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieru­
chomości, tylko do uzyskanej ceny kupna .7565

Toruń, dnia 26 marca 1931 r.

. 5 K. 48/30. Sąd Grodzki.

28

Do wydzierżawienia

kuźnia
i KoIodziejsMwo

zaraz. Zgłosz. do ,,Dnia
Pom." pod nr. 7572.

Sprzedani
korzystnie dom piętrowy za

25.000 zł. dochód 372 zł.
wolne mieszkanie, skład.
Wiadomość Bydgoszcz, Bo­
cianowa 6, gospodarz. 7568

Sprzedałemowies do siewu, łubin, pes
Suszkę, wykę, seradelę, ko*

n'ożynę
Turek \ Meierski

Toruń, ul. Żeglarska t.
7439

Mastera
okręgowego z kaucją 3.000
zł., biuralistkę - kasjerkę z

kaucją 1.000 zł., kierowni­
ka Repr. Tow. z kaucją
6.000 zł,, urzędników roz­

jazdowych z kaucjąpo250zł.
Pensja podług ugody. Oferty
do 15 kwietnia do Adm

,,Dnia Pom." pod 7570.

GdiAszczanka
wdowa łat 36, uczciwa i pil­
na obeznana z wszelkiemi
pracami domowemi, poszu­
kuje od 1 maja posady w

gospodarstwie domowymlub
innej pracy. Łask. zgłosz.
skierować pod adr. Józefa
Otremba Gdańsk, Rittergasse
30b, III . p,

Do wiadomości, że Stes
fan Jagoda, osadnik zamie­
szkały w Wielgłowach, syn
robotnika Jakuba i Barbary
z Gapikowskich z Wielgłów
i Franciszka Bruno służąca
z Radostowa przedtem w

Gdańsku, Bischofsberg 30,
córka robotnika Walentego
i Marji z Słomińskich z Ra­
dostowa, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński.

Subkowy, 7 kwietnia 1931,
powiat Tczew

'

Urzędnik Stanu Cywilnego
A. Galla,

'

Hajwiększy wybór
Hajnowsze izsony

Hafaiiue cen)
Kspslasif óamskitb

Pfetb

Salon Mód
Tfsruft, 6rudxłqdx,

Ipgiarska 27 Piac 23siytzsla 25i26

Nauczpcielha
34 lat, poszukuje posady:
konwersacja francuska, nie­
miecka, angielska - muzy­
ka. Oferty Bydgoszcz,
,,Dzień Bydgoski" pod ,,nau­
czycielce". 7567

OaMite(
Kosmetyczni!

J*arlcizau

przy ul. Łaziennej nr. 28.
ii. ptr. masaże lecznicze,
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciem nianie

I brwi i rzęs. 7033

Sprzedam
używany

samochód
.,Ess* X*ł

limuzyna rok fabr. 1926,
lub zamienię na dobry
samochód mało używany.
Ewentł. różnicę dopłacę.
J. FHatrlsowslc*

Lidzbark. 7566

I i artykułów malarskich
i J.KflPCZY ŃSK1

L Szczytna 13.

745* ^

Ekspedientko
potrzebna Toruń, ul. Mic?
kiewicza 108, Chemiczna
pralnia ,,Tęcza". 7543

Mki lani.
parasolki, parasole,
teczki, walizki, piłki
gumowe, manikury,
necesery, iaski, port*
monctki, proszę prze*
konać się ceny naj*
tańsze towar dobry-

W. Sswmaoskl,
Toruń, Król. Jadwigi

12/14. (6757

2 mieszkania
każde po 3 pokoie z przy
należnościami, od 1. V II de
wynajęcia. Wiadomość a

zawiadowcy domu. ul. Sze­
roka nr. 37, ofic, prawo,
II. prawo. 7547

Okaznfnie
tylko tak długo jak za*

pas starczy

CZAPKI
chłopięce . . od f %M

męskie.. .od3Zl
do najlepszych gatunków

B. Wilamowski
lOfnA

28 ul. Żeglarska 28

iSesacriUiar

Teatru Toruhskiego
W czwartek, dnia 9 bm.

o godz. 20-tej
,.uoxy

**

Komedja w 3 akiach
Barry Connersa.

W piątek, dnia 10 bm.
o godz. 20-tej
,.stoxvl

Komedja w 3 aktach
Barry Connersa.

W sobotę,' dnia 11 bm.
o godz. 16-tej

występ gościnny Teatru
Warszawskiego dla Dzieci

..K ióowa
Sml(eźlca

Baśń w 4 obrazach se

śpiewami i tańcami
T. Oriyma,

W sobotę, dnia 11 bm.
o godz. 20-tej n

PREMJERAf

:,Sara8cwo44^4*'
'

Sztuka w 5 aktach
St. Brandowskiego.

W niedzielę, dnia 12 bm,
o godz. 16-ej

,,niss Enrona"

Operetka w 3 aktach
A . Wilińskiego z wyst.

gośc. M. Kałusbiei.
(Ceny zniżone).

W niedzielę, dnia 12 bm.
o godz. 20 -tej

Saraiewo 1914*'
Sztuka w 5 aktach
Sf. Brandowskiego.

1 GRUDZIĄDZA
DHHH Znany i ulubiony w Polsce MMMMI

ostatnie cztery dni pobytu!

Chcąc dać możność szerokim warstwom Szanownej Publiczności
m. Grudziądza zwiedzenia naszego sensacyjnego wszechświatowej

sławy programu, Dyrekcja Cyrku urządza

w czwartek, 9 kwietnia godz, 8,15 w,, w piątek, 19 kwietnia p d z , 8,15 w,,
w sobotą, 11 kwiet, g .4 p.p .i8,15 w,, w niedzielą, 12kwiet. g, 4 p.p. 8 ,’Sw,
m ilą niespodziankę z udziałem całego zespołu artystów.
(JWn,vjft! Panie bezpłat, czyli dwie osoby wchodzą za jednym biletem.

W niedzielę, dnia 12 kwietnia ostatnie dwa pożegnalne
przedstawienia i nieodwołalne zamknięcie cyrku --------

Korzystajcie z okazji! mmmmm Wszyscy do Cyrku!
Czytaj i mów drugiem u! mmmmmmmmm
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Sfclctfromo

Z ostatnief
law ina śmierci pod Lwowem

SsaiaznanegoSfuncaiwowsfciego zginałOaH'cznic podczas
św?a* ****wajcieezce sraarclarskaei

Rodz'nę kupca lwowskiego Ludwika

Ralskiego (ul. Rutowskiego i. 7) dotknął na

same święta Wielkanocne bolesny cios. Syn
pp. Ralskich, 24-letni Ludwik, słuchacz

wyższej szikoły handlowej zginął w tragicz
ny Sposób w Sławsku, pod Lwowem, zasy

pany na wycieczce narciarskiej lawiną.
Na święta wybrało się do Sławska gro-

EO młodzieży wśród której znajdował się
śp, Ludwik Ralski w towarzystwie swej sio­

stry. W sobotę całe towarzystwo narciarzy
wybrało się na dalszą wycieczkę na Wyso­
ki Wierzch. Około godz. 4-tej popoł. śp.
lud wik Ralski, któiy prowadził wyciecz­
kę, dał hasło do powrotu na nizinę. Szedł

on m czele całej grupy, prowadząc i wska

żując drogę jako doświadczony narciarz.

W odległości 8 km. od celu, gdy śp. R al­
ski przejeżdżał obok większych mas śnie-

gu, nagle z góry urwał się blok topniejące­
go śniegu i w tednej chwiii przykry! narcia­
rza porywając go se sobą w dół. Był io mc

ment, gdy. raili narci-arze posuwając, się nie

%veszL jeszcze na teren mebezpieczny i w

ten sposób uratowali się od niechybne;
śmierci,

W oczach grona sportowców lawina śn-ie
żna rosnąc, stoczyła s.ę bardz-o znacznie w

dół, kryjąc w sobie śp. Rajskiego.

Może wreszcie Chicago przesianie
bpi stolicą zbrodni

Wgtoór nowego burmistrza, btórego godłem - mfotta

Chicago, 9. 4. (PAT.) . W Chicago w związ­
ku z wyborem burmistrza- miasta w czasie

wyboró'w doszło do kilkakrotnych starć. Prze­

wodniczący 13-go olcręgn wyborczego Pishman

został uprowadzony w przeddzień wyborów
przez uzbrojonych bandytów, później jednak
został wypuszczony na wolność.

W '16-t.ym okręgu wyborezyin aresztowana

została cała komisja wyborcza pod zarzutem

oszustwa wyborczego. Zwolennicy Czermakft

noszą oznaki, przedstawiające miniaturową
miotłę, na znak protestu przeciwko korupcji.
Czermak w przemówieniu swem za rzucił

Thompsonowi, że za jego rządów król bandy%*
tów chicagowskich A l Capone mógł swobodni*'

uprawiać swoje rzemiosło, Thompson natomiast

W przemówieniach swoich zwracał uwagę na

to, że 68 miast Stanów Zjednoczonych po­

siadających przeszło po 100 .000 mieszkańców

wykazało więcej zbrodni, niż Chicago.
Obaj kandydaci twierdzą, że głównym po

wodem szerzenia się zbrodniezości w Chicago
i innych miastach jest prohibicja.

Chicago, 9. 4. (PAT.) . W wyborach na

burmistrza miasta wybrany został Ozennak.

który według n ieo ficjalny ch obliczeń otrzymać
667.529 głosów, drugi z kolei kandydat Thomp­
son otrzymał 475.613 głosów.

Po ogłoszeniu rezultatu wyborów miast*

przybrało wygląd odświętny. Mieszkańcy oka­

zują żywą swą radość. Urządzono szereg ilu-

minaeyj. Przebieg wyborów był. stosunkowi

spokojny. W niektórych chwilach dochodziło
do energicznej wymiany zdań, a nawet bójki.
Po licja jednak zawsze interweniowała w porę.
Zmobilizowane zostały wszystkie oddziały po­
licjantów i detektywów. P olicja patrolowała
w autobusach pancernych. Czermak b ył kan­

dydatem demokratycznym, Thompson zaś do­

tychczasowy burmistrz kandydatem republikań­
skim.

Plin. ks. longnllowicz
w Katowicach

Katowice, 9. 4. (PA T.) . Wczoraj wieczo­

rem przybył z Warszawy wiceminister wyzn.
rei. i ośw. publ. ks. dr. Żongołłowicz, celem

wzięcia udziału w walnym zjeździe delegatów
towarzystwa nauczycieli szkół średnich Ł wyż­
szych.

Wwciccz%ffl
ców polskich do Rosii

(s) Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) . W dniu

13 b. m. wyjcdzic z Warszawy wycieczka prze­

mysłowców polskich, udających się do R o sji
Sowieckiej. W składzie wycieczki reprezento­
wane będą najróżniejsze działy polskiej pro­
d ukcji, przemysł metalowy, żelazny i chemicz­

ny. 'Ra czele wycieczki, składającej się z 12

przedstawicieli polskiego przemysłu, stoi pre­
zes Andrzej Wierzbicki.

W flhs s(in wiellfieg arfijsttei
Ito^oroHPni a?(s8*snr*,Bn

polTtfcclanllci we Lwowie

Nowy Jork, 9. 4. (PAT.) . Ambasador Fili­

powicz podejmował dziś śniadaniem w ambasa­
dzie inżyniera R a lfa Modrzejewskiego, które­
mu wręczył dyplom honorowy doktora nauk

technicznych politechniki lwowskiej. W śnia­
daniu wzięli udział m. in. James, Braun Scott
— sekr'etarz generalny fun dac ji Carneggi'ego
dla pokoju międzynarodowego i in.

Hitlerowcu i komiiDiści
rcta w r^isę

Berlin, 9. 4. (PA T.) . Konwent senjorów
odrzucał dzia wniosek komunistów, niemiecko-

narodowych i hitlerowców, domagających się
wcześniejszego zwołania Reichstagu celem za ­

jęcia stanowiska wobec dekretu prezydenta
Rzeszy z dn. 28 marca b. r . Za zwołaniem

Reichstagu głosowali tylko wnioskodawcy.
W uzasadnieniu wniosku przedstawiciele

niemiccko-narodowi powoływali się na art. 24

konstytucji, przewidujący zwołanie Reichstagu
ua żądanie 1/3 posłów.

Czun godny pochwały
8-letnią córeczka robotnika Józefa ł^a-

nabaja zamieszkałego w Tr-zemiętówku pod
Bydgoszczą bawiąc się nad brzegieb miej­
scowego jeziora zstąpiła w pewnej chwili
na cienką taflę lodu, chcąc wypróbować je­
go wytrzymałość. Lód pod ciężarem dz ec-

ka załamał się i dziewczynka wpadłszy do

wody poczęła tonąć, Przechodzący w owej
chw-ili brzegiem je zio ra miejscowy gospo-
oarz Ryszard Mahlke posłyszawszy roz­

paczliwy krzyk tonącej dziewczynki bez na

mysłu wskoczył do jeziora i z narażen cm

własnego życia zdołał dziecko, które znik­

nęło już pod powierzchnią wody, w yrato­
wać. Brawo — dzielny człowieku!

,,Walka kwiatów*
w Tokio

na cześć Budda *DArg lira'
lewskiriS'ama

Tokio, 9. 4. (PAT). Król i królowa Sfa-
mu byli przyjęci dziś rano na audjenci)
przez cesarza i cesarzową w pałacu cesar

skim .

W czasie audiencji nastąpiła serdeczna

wymiana powitania w języku angielskim
craz wymiana podarków. Po południu kró­
lewska para s'amska będzie uczestniczyła
w walce kwiatów" urządzonej z okazji i'

roczystości na cześć Buddy.

Deszcz pieniądzu
spadlina nrzccitodnlów

rznm sktch

Rzym, 9. 4. (PAT.) . Dzienniki donoszą z

Medjolanu, żc sensację wywołał p rzejeżdżają ­

cy automobil, z którego rozrzucano prawdziwe
banknoty 50-lirowe. Celem wyświetlenia tego
dziwnego zdarzenia po lic ja wdrożyła docho­

dzenia.

Tunel nieszczęścia
Straszna ehsplozia 6 0 5 stóp

pod ziemia

Nowy Jork, 9. 4. (PAT.) . W tunelu, wy­

kopanym w głębokości 605 stóp pod poziomem
miasta w związku z budową podziemnych ru ­

rociągów nastąpiła straszna eksplozja, skut­
kiem której dwóch robotników poniosło śmierć,
wielu zaś zostało rannych. Tunel ten nosi na­

zwę ,,tunelu nieszczęścia" z powodu wielkiej
ilości, o fiar, które dotychczas stra ciły w nim

życie.

W Irgbach lurbinif
Taicmnłczaśmierć mlanarza

Lwów, 9. 4. (PAT.) . Prasa donosi z Sam­

bora, żc we wsi Dorożów, pra cujący w miej­
scowym młynie praktykant Hryeaj w czasie

pracy wpadł pod koła turbiny i poniósł śmierć

ua miejscu. Dochodzenia wykazały, że wypa­
dek spowodowany został nieostrożnością l ir y -

caja.

^ wiersz milim. na stronie 7-łamowej 0.2^ zł
w te ksie na pierw szej s t r o n ie ..............................................* ........................... j z\
na drugiej i trzeciej stronie 1zł - wteksie ,

-

. . 0*60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . *15 fen .

- - r "r ... .... .... .... .... .... ... 4* *** * 50 fen!
Droone za słowo 5 fen, - tytułowe .... ... .... ..... .... .... ... .... ..... ..

*
. 10 fer.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

orjepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Reetaktot oapowieaziainv Stamsiaw Kowakowski w iorumu Byd'o*ka7ó
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W' M. Gdańska W'*. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weiłjerowo wi. Grabowski Gdańska 4, teu 64

Redaktorodpowiedziaiuy na Inozuroaaw, Cyprian Karpiński
Inowrocław ai. Toruńska 9,

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jćzei Stanacf?, Groblowa 6
Ha ogioszenia odpowiada administracja

Wyaawmctwo: ,,Dzień ^oworsk'' Uzier Bydgoski'' Gazeta Gdańska"

, Gazeta Morska'1 ,,Dzień Grudziądzki * Dzień Kaszubski 1

,Dzień Kujawski"
Czcionkam i Pom. Druk. 'oin. 6 . 4. w Toruniu Bydgoska 56

Abonamentmiesięczny wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach , . , ***. ** * 3.40 z\
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.- zi

*rzez poecie z odnoszeniem ,
* * *

.3.36z,
ood opaska . 4.50 z,
w Gdańsku Drzez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca...............2.30 z,
i odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- z

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za­

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosiarcznnic pism a

PRENUMERATA ,DN1A KUJAWSKIEGO
"

miesięczna w admini*

stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesiącznic 3,09zł

%

Minią frndnoici gospodarczych
Splacasagyf regularnie poiwcaclil zagraniczne

(s) Warszawa, 9. 4. (Teł. wł.) . W miesią­
cu bieżącym przypadają terminy płatności rat

amort-yzacyjnych państwowych pożyczek z a ­

granicznych, w sumie blisko 40 miljonów zł.

Należności tc zgodnie z postanowieniami, prze*

widzianemu w budżecie na r. 1931/32 zostały
już częśeibwo spłacone. Pozostałe zaś należno­
ści są obecnie przekazywane. Wszystkie ter­

miny płatności są ściśle przestrzegane %%czez

skarb państwa. !

Polska wywiozła do Niemiec drzewa
za 64mili. mk.

(s) Warszawa, 9. 4. (Teł. wł.). Na

podstawie polskomiemieckiej umowy
drzewnej, która wygasła z końcem ub.

roku, wywieziono z Polski do Niemiec

w r. 19JO (według statystyki memiec?

kiej) za 64 miljony marek drzewa, czy­
li niemal U4 wartości naszego ogólnego
wywozu do Niemiec.

Jeszcze Sedna ,,w izyta"
Odwiedziny marynarzy anSielshittiwKilonii

(s) Warszawa, 9. 4. (Teł. wł.) . Z inicja­
tywy Ministerstwa Skarbu nastąpi w najbliż­
szym czasie połączenie 2 banków poznańskich.
Bank Kwilecki, Potocki i Ska przejmie akty­
wa i pasywa Poznańskiego Banku Ziemian.

Na uajbliższem walnem zgromadzeniu ak-

cjonarjuszy wymienionych banków władze ban

ków wystąpią z wnioskiem o zatwierdzenie ak­
tu fu zji. Nadmienić należy, żc kapitał zakła­

dowy Banku Kwilecki, Potocki i Ska wynosi
3 miljony zł., Poznańskiego Ba nku Ziemian

2 miljony zł. Po fuzji kapitał banku przejmu­
jącego podwyższony będzie do wysokości
5 miljonów zł.
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Fuzla banków poznańskich
Bank Mwitccki, Potocki i Ska przelmnie aktywa i pasywa

Poz-% Banko Ziemian

Berlin, 9. 4. (PAT.) . ,,Vorwarts" donosi,
je wczoraj w kołach londyńskich krążyła po­

głoska o oezekiwanem zaproszeniu przez rząd
Rzeszy oficerów i żołnierzy angielskiej m ary­
narki wojennej do portu kilońsłPego.

Wizyta marynarzy angielskich nastąpić by

miała w lecie w czasie wycieczki na wody
bałtyckie. 9

Wiadomość ta nie została potwierdzona.
Pogłoski jednak te zdają się być zgodne z praw

dą — pisze ,,Vorwarts'' — albowiem z żadnej
strony im nie zaprzeczono.

lowtfcli pilotów szkolić będzie szkolą
i.O.P.P.

Warszawa, 9. 4. (PAT). Jeszcze w roku
1929 Liga Obrony Powietrzn-ej i Przeciwga
zowej rozpoczęła budowę pierwszej cywil­
nej szk oły pilotów pod Radomiem, której
brak dawał się dotkliwie odczuć. Budowę
przeprowadzi! zarząd główny L. O. P . P.

za pośredn.ctwem specjalnego komitetu,
pozostającego pod przewodnictwem sędzię

go i' anuew.-eza. ugoiem K-oszia ouaowy

wyniosą przeszło 1 miljon zł., przyczem su­

ma ta pokryta będzie z funduszów L. O. P.

P. O ile nie zajdą żadne nieprzewidziane
okoliczności, szkoła oddana będzie do użyt
ku w r, 1932 Będzie ona mogła szkolić

jedn-ocześnie 50 uczniów.

1- - Tty

Zpwcem pogrzebani pod olbrzymią
masą kamieni

Lwów, 9. 4, (PAT). W kanreniołomach
w Czortkowie wydarzyła się katastrofa,
która pociągnęła za sobą dwie ofiary w

ludziach.
Mianowicie zatrudnieni w tych kamie­

niołomach dwaj robotnicy przysypani zo­

stali olbrzymią masą kamieni. Jeden z nich

poniósł śmi-erć na miejscu drogiego zaś w

stanie ciężkim przewieziono do szpitala,
gdzie po kilku godzinach zmarł.

Niepowołani konfroierzn obitgacyg pożyczek
państwowych

(s.) Warszawa, 9. 4. (PA T.) . Doszło do wia­

domości Ministerstwa Skarbu, że różni osobni­

cy, podający się za kontrolerów Urzędu P oży ­

czek Państwowych, odwiedzają mieszkania

prywatne i żądają okazania im obligacyj po­

życzek naństwowych. Ministerstwo Skarbu

oświadcza, żc nikogo nie upoważniło do kon­

trolowania obligacyj pożyczek państwowych,
znajdujących się %y posiadaniu osób prywat­
nych. W razie zgłoszenia sic takich ,,kontro­
lerów" należy ich 'bezzwłocznie oddać w ręce
policji.


